
f*a!«żyiaśś peeztewa eiszcfena getfiwKą. cena <sgz. 25 gr.

GŁOS NARODU
NR. 3 3 0 .— ROK XXXVIII.

N I E D Z I E L A
6 GRU DN I A  1931.

R E D A K C J A , A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A  K R A K Ó W ,  ULICA SW. KRZYZA L. 11.
KONTO CZEKOW E P. K. O. W AR SZAW A 140.055  r  KONTO CZEKOWE P K. O. KRAKÓW  401.099.

j Przedpłata wynosi: W Krakowie Na całym ob$zarze Państwa po s . 
t przesyłką pocztowa a g r uic Przedpłata zmion * dla naoczycielstw ludowegoz odnoszeniem bez odnoszenia

I Miesięcznic . . . . . . . fi*20 7l .  | R*7O rl. ^*20 zł. 9-50 zł. 5*70 r\.

Za <azda zmianę 
*  adresu 

donfatr 50 jr .

TELEFONY: RE0AKG1A fir. 101-S3. ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA 1 3 3 -4 4  i 144-06 .

a « a ^ gBgaŁ.Łi->i.d1iMeMHwaaaB^EBBBaB

Tel. 104-80 T e ł. 104-20r a e r w s z o r z ę d n a

Restauracja Hotelu „Pollera"
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Bufet obficie zaopatrzony w  zimne i gorące zakąski, oraz dobrze 
znany i konserwowany Pilzner i p iwo żywieckie. Przyjmuje wszel­
kie zamówienia na uczty i wesela tak w domu jak i poza domem.

Codziennie od godz. 8-eJ koncert _
doborow ej o rk iestry  sa lonow ej. ZLOTZt| 0 .

KOLĘDOWE OBrIAZKi
JÓZEF ANGRABAJTIS Kraków, 

św. Tom asza 20.

Żądającym próbek wysyłam odwrotną pocztą. —  Franco gratis.

C zas n a  P ra g ę
pó najta fazycl

nach fabrycznych 
w wielkim wyborca

Wizyta jugosłowiańskiego ministra spr. 
zagranicznych nabiera znaczenia dzięki 
dwom cechom, charakteryzującym naszą 
sytuację międzynarodową: dzięki wzmoże­
niu się ataków-na „Wersal“ i dzięki na­
szemu osamotnieniu." Dołącza się jeszcze 
trzeci moment... Odwiedza Polskę przed­
stawiciel państwa, które reprezentuje 
przeciw - włoski, a francuski kierunek 
w polityce międzynarodowej. To nas na­
pełnia nadzieją, że powoli wrócimy na 
właściwe tory naszej polityki zagranicz­
nej, i że wreszcie może porzucimy mano­
wce włosko-węgierskioh, tak niebezpiecz­
nych dla nas i dla pokoju kombinacyj.

Jest już zresztą czas najwyższy na 
zdecydowany odwrót od dotychczasowych 
prób „usamodzielnienia się“ . Europa kon­
soliduje się na podstawie sojuszów. A jej 
konsolidacja dokonuje się na tle niemiec­
kiej akcji za rewizją traktatów pokojo- 

‘ wych. Wcześniej, czy później będziemy 
musieli stanąć twardo przy boku tych 
państw', które będą bronić Wersalu. Za- 
późno będzie dopiero wtedy odłączać się 
od Italji, Węgier i t. p. Odłączenie się po­
winno być dokonane już teraz, kiedy wia­
domo, że hitleryzm cieszy się poparciem 
Włoch i że liczy na sukurs Budapesztu. 
W  wizycie ministra Marinkowicza chcemy 
widzieć pomyślny, naszem zdaniem, objaw 
odw racania się od Włoch, które naszą dy­
plomację przez pewien czas bałamuciły — 
Pan Bóg wie, jakiemi sperandami.

Ale, skoro już serdecznie mówimy 
z Belgradem, zacznijmy mówić przynaj­
mniej spokojnie z Pragą. Dotąd bowiem, 
wbrew wszelkiej logice "i wbrew naszym 
interesom, dasamy się na Czechosłowację. 
A tylko analfabetyzm polityczny lub ćmią- 1  

ca rozum nienawiść może sądzić, że ten! 
stan da się utrzymać na dalszą metę, lub 
że nam nie szkodzi.

Czechosłowacja jest jednym z trzech 
elementów składowych „Małej Ententy“ 
i w tej koalicji gra pierwszorzędną rolę. 
Nasze sprawy w Lidze Narodów i wogóle 
na terenie międzynarodowym skłaniają

nas do szukania pomocy w Małej Enten- 
eie, a więc nie tylko w Bukareszcie i w 
Belgradzie, ale i w Pradze. Pozwolimy 
sobie jednak wątpić, czy jest naturalnym 
dotychczasowy nasz sposób porozumiewa­
nia się z Pragą via Bukareszt lufc Bel­
grad. ..

Lecz —  powiedzą nam zwolennicy 
orjentacji węgierskiej — jakże się łączyć 
z Czechami," którz\>' mają względem nes 
na sumieniu wypadki z roku 1918, obec­
ną walkę z polskością na Śląsku i t. p ... 
Zostawmy na boku nasze walki z Czecha­
mi. Należą do historji; przypominanie ich 
nic nam nie pomoże i niczego nie zmieni. 
Pozostają współczesne wypadki krzywd 
robionych Polakom w Czechosłowacji 
z okazji spisu ludności, wyborów komu­
nalnych i in. Któż zechce twierdzić, że je 
zlikwidujemy, lub że im zapobiegniemy 
naszem dąsaniem się na Pragę? I czy ci, 
którzy grzmią z powodu tych wypadków, 
nie zdają sobie sprawy z tego, że tylko 
porozumienie z Pragą może zapobiec ich 
powtórzeniu się?

A, zresztą, przyznajmy: winni są Cze­
si, winni jesteśmy także i my. Z pewno­
ścią nie byłoby przyszło do ubolewania 
godnych nadużyć w stosunku do polskiej 
ludności w Czechach, gdyby nasza poma- 
jowa dyplomacja trzymała sie była zaini­
cjowanego przed rokiem 1926 porozumie­
nia z Pragą. To. co się zdarzyło w ostat­
nich latach na Śląsku czeskim, było reak­
cją kół nacjonalistycznych czeskich prze­
ciw/ „madziaro-polfJdej“ (jak w Czechach 
mówiono) polityce zagranicznej Polski.

Porozumienie z Pragą jest więc możli­
we. A jest i konieczne. Bo ostatecznie — 
z kimże Polska ma iść? Osaczona z dwóch 
stron przez Rosję i Niemcy, musi szukać, 
pomocy dla siebie. Na państwach bałtyc-1 
Irich — zdaje się — jużeśmy się sparzyli.1 
0 sojuszu węgiersko-polskim, jako zabez-1 
pieczeniu Polski, chyba nikt rozsądny nie 
myśli. Z Rumunją mamy dobre stosunki. 
Ale to przecież nie wystarczy. Więc pro-

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowano
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szę pokazać poza Czechosłowacją jedno 
państwo w środkowej Europie, o które 
moglibyśmy się oprzeć, z któremby nas 
łączyły jakieś wspólne interesy!

W  sposób delikatny bardzo wskazał 
min. Marinkowicz na konieczność porozu­
mienia Polski z Czechosłowacją, kiedy 
w wywiadzie dziennikarskim • oświadczył, 
żc „o i l e  (m u ) w i a d o m  o“ , Polskę 
z Pragą łączą „przyjazne“ stosunki. Trze­
ba więc wyrazić nadzieję, że jego wizyta 
przyczyni się do zbliżenia Polski ku Pra-
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W ? - Wydaje wykwintne Menu z  4-ch dań i czarnej kawy a 4 zł.
Codziennie wieczorem Danzing. — Przyjmuje zamówienia na ranty, wesela i t. p.
Sale do zebrań Cen® dostosowane do obecnej Koniunktura. Gabinetu.

0  czcra plszo inoi ?.
Sprawa „pożyczki" wyjaśniona.

D ziennik i, k tó re  się zaangażow ały  w  re­
k lam owaniu  udzielonego Po lsce przez Fra.n 
e ję  kredytu , trąbią teraz do odwrotu. „ Isk ra 14 
(a jencja  sanacyjna) w yjaśn ia, żc rzecz odno­
si się do roku 1924 (k ied y  „se jm okracja44 
b y ła  u szczytu ). Prasa stw ierdza, że chodzi 
o  k red y t 206 m ilj. franków  (oko ło  70 milj. 
z ł.), k tóre  Bank Francuski p rzyznał Banko­
w i Polsk iem u d la  zabezpieczenia polsk iej 
w a lu ty  przed zachwianiem  się.

„Zresztą —  pis z o „Naprzód44 —  nie nale­
ży  przypuszczać, że Bank Polski dostał na- 

ji wet dla niego bagatelną tę sumę w  gotówce, 
.robi się to zwykle w formie redyskontu 
/weksli; w  tym wypadku miały to być we- 
I Itsle na pokrycie zamówień sowieckich, któ­
re Bank Polski eskontowat przeważnie prze- 

f myślowi górnośląskiemu.
1 Rezultat odsłonięcia tej „ta/m nicy11 
j nie jest wcale wesoły. Myślano, że już raz 
i zostały złamano przeszkody —  znaczy to 
'brak zaufania —  uniewożUwiające dotych­
czas dostęp państwa polskiego do rynków 
zagranicznych —  okazało się to conajmniej 
przedwczesnemu Nawet tak ściśle z nami 

' skojarzona Francja nie otwiera nam swtgo 
pełnego worka, ta sama Francja, która była 

/ tak hojną dla ewej sojuszniczki: carskiej
Rosji i która jeszcze obecnie jest bardziej 
szczodra, dla Runnunji, Jugosławji“ .

N ie  są to  w cale w esołe  rzeczy . A le  —  
Srudno. „J ak  sobie pościelesz, tak  się w y ­
c i s z 44.

Zmiany w sztabie generalnym.
,, „Ekspress Poranny41 (san acy jn y ) w  &po- 
*ób  najbardziej s tanow czy zaprzecza po­
głosce, jak ob y  nom inacja now ego szefa szta­
bu jenerałnego pułk. Gąsiorawsldego m iała 
oznaczać likw idację  Sztabu Jeneraliiego.

„Sztab Główny —  pisze —  nie może być 
zlikwidowany. Jest to obok generalnego in_ 

„  spektoratu jeden z- najważniejszych erganów 
pracy generalnego inspektora sił zbrojnych. 
Sztab główny jest organem wykonawczym, 
k iedy generalny inspektorat jest organem 
studjów.

Jeżeli chodzi o zmiany w  Sztabie Głów­
n ym . to w  chwili obecnej żadne większe 
zmiany nie są oczekiwane. Zmiany możliwe 
są tylko na stanowiskach obu zastępców 
szefa Sztabu Głównego. Obaj ci zastępcy 
jeszcze przez dłuższy czas pełnić będą do­
tychczasowe swe funkcje.

Poza tem, jak rok rocznic, szereg ofice­
rów ze Sztabu przejdzie do służby bojowej, 
a szereg oficerów dyplomowanych zc służ­
by linjowoj, otrzyma przydziały dc Sztabu. 
Zwiany te, jak zwykłe, nastąpić mogą oko­
ło  1 stycznia, tj. w okresie awansów rocz­
nych w  koipusio oficerskim,

< Ustąpi m. in. długoletni szef oddziału 
II, Sztabu Głównego, płk. dypl. Pełczyński, 
który przejść ma na stanowisko dowódcy 
jednego z pułków w Wilnie, a oddział I I  
objąć ma płk. dypl. Furgabki.

Szefostwo oddziału I  prowadzić będzie 
w  dalszym ciągu drugi zastępca dr*'yeheza- 
sowy szefa Sztabu, gen. Kordian Zamorski. 
Na stanowisku szefa oddziału U l, które zaj­
muje pułk. M. Bardel i stanowisko szefa od. 
dz:alu IV . które zajmuje płk. dyplmnowam- 
Juljusz Ulryc-b, nie są przewidziane żadne 
zmiany11.

O czyw iście nonsensem jes t pogłoska o 
zniesieniu Sztabu Jeneralnego lub G łów ne­
go , jak  pisze „E spress Por.41 Polska byłaby  
w ów czas unikatem  na święcie... A le , jak  
w idać, zanosi się na duże zm iany wewnątrz 
Sztabu.

P. marsz. Piłsudski a monarchia wPołscs
„G azeta  Po lska44 rozpraw ia się twardo 

r. pogłoskam i o wprowadzeniu  monarshji do 
P o lsk i i  w ogó le  z monarchizmem... S tw ier­
dza, że dążności do zainstalowania u nas 
m onarch ii by ły .

„B y ły  —  pisze —  takie prądy i wśród nie 
których części społeczeństwa, które szukało 
swojej reprezentacji w  Bloku Bezpartyjnym* 
W szakże wyraźno i  zdecydowane stanowi-

Przegląd religijny.
Odczyt Łunaczarskiego w Wiedniu. —  Co nas może łączyć z boJSzewizmem? —  Koniec „k o ­

ścioła narodowego'4 w Meksyku. —  Poświęcenie przyborów alpinistycznych.

ńwstrjackio „Towarzystwo do popierania 
duchownych (gb tige ) i gospodarczych stosun­
ków z Rosją," zaprosiło bolszewickiego komisa­
rza Indowego (ministra) oświaty, Łunaczarskie­
go, z  odczytem do Wiednia. Zaproszenie zdu­
miewające!... Łunaczarski, niegdyś najbliższy 
współpracownik Lenina, potem minister oświa­
ty, członek centralnego komitetu parij: komu­
nistycznej i Kominternu obciążony jest odpo­
wiedzialnością razem ze Stalinem, Mołotowcin, 
przedtem z Trockim  —  za wszysakie okrucień­
stwa, za cały krwawy reżim bolszewicki, —  
a więc j za brutalną walkę z religją. Jak taki 
człowiek może pomagać w  nawiązywaniu „du­
chowych44 (!) stosunków Austrji z Rosją sowiec­
ką, nie wiadomo. Chyba, żeby wymienione to­
warzystwo, zresztą burżoazyjue, miało ochotę 
Upodobnić duchowo życio Austrji do rosyj­
skiego...

Łunaczarskiego nic tak nie charakteryzuje, 
jak jogo przemówienia o religji. Przytoczyła jo 
wiedeńska „Roichspost“  na powitanio p. Łuna­
czarskiego, a  sowiecki minister nie wyparł się 
ich. mimo, że dość miał na to czasu.

’ ,Z radością —  mówił na kongresie rad w r. 
1920. —  przeczytałem w  gazecie emigracyjnej 
zdanie, że znany sadysta w zakresie kultury, 
Łunaczarski, tem się obecnie zajmuje, żeby 
z duszy dziecięcej wyrzucić wiarę. Z radością 
stwierdzam, że w sposób najbardziej sadysty­
czny będę się starał usunąć ten chwast z na­
szych pól i z naszych ogrodów14... „Nienawidzi­
my chrześcijaństwa i chrześcijan; propagują 
miłość bliźniego i miłosierdzie, co się sprzeci­
wia naszym zasadom44.

N ic wiem, co możo zachodnią Europę łączyć 
z duchowym prądem, którym kieruje Łunaczar­
ski. I  jaki jest sens w  zapraszaniu do w ygła­
szania odczytów człowieka, który „w  sposób 
najbardziej sadystyczny14 podjął i prowadzi 
nieubłaganą walkę z c-hiześcijaństw m, i  z tego 
się chlubi... Łunaczarski przy pulpicie mówcy 
w  sali wiedeńskiego związku muzyków, Łuna­
czarski słuchany i oklaskiwany przez Wiedeń­
czyków, to —  coś bardzo nie w  porządku. To  
znak duchowego rozkładu Europy, tem groź­
niejszego, że idzie przeciw niej mocno skonso­
lidowany kolos bezbożnego bolszewizmu.

„Oeserwatore Romano44 donosi o końcu „ko­

sko Marszałka Piłsudskiego, dążące do 
wzmożenia władzy Prezydenta w ustroju re­
publikańskim —  rozcięło wszelkie możliwo 
wątpliwości. Blok stoi na stanowisku utrzy­
mania Rzeczypospolitej44.

Może te  i  podobne ośw iadczenia położą, 
kres szkod liw ym  d la  nas na rynku zagranica 
nym  pogłoskom .

Sanacja p r z e c iw  sanacji.
P o  zebraniu w ileńsk iego B. B., na k fórem  

—  jak  w iadom o pisaliśm y —  szereg sanato- < 
rów* ośw iadczył się za projektem  now ej usta 
w y  małżeńskiej, po jaw ił się w  „S ło w ie44 
konserwatyzm em  artyku ł sprawozdawczy, 
w  którym  autor w ypow iedzia ł bardzo ostre 
zarzu ty pod adresem liberalnych członków  
w  B. B. W  odpow iedzi na to znana nam już . 
p. Hom erowa pisze w,. K u rjcrze  W ileńsk im '4. | 

..Żc ludzie różnych poglądów pMUye-z- 
inyck uapadają na s:ebic kijem i słowom, to 
może jest bardzo niekulturalne —  ale po­
niekąd logiczne i ma jakiś *ons jaskiniowy..* 

A le żii w  prasie tego samego kierunku, 
w* jednej gazecie wymyślają na drugą, na 
posłów i senatorów własnego obozu p/jlitycz 
nogo. to jest zjawisko nawet na nasze zwa 
rj owa no stosunki dziwaczne.

Osobiście uważam, że gdy ton złośliwo­
ści, insynuacji, ordynarnych konceptów 
przejdzie pewną granicę, żaden kultu­
ralny człowiek nie powinien na to inaczej 
reagować, jak znpclncm ignorowaniem ta­
kich procederów. Inaczej zniżyłby się do po­
ziomu napaści, a przecież mimo powojenne­
go szkolenia w tym kierunku, nie każdy sma 
kuje w ordynarności44. (

Ci się lubią między sobą!... I to ma być  ̂
„stronnictwo44!

ściola narodowego44 w  Meksyku.
Sektę tę założył ksiądz-apestata Joachim 

Fcrcz. K iedy rządy kraju pochwycił Calks, po­
stanowił jej użyć do rozbicia jedności katolic­
kiej. Sławną była propozycja Całłcsa zrobiona 
biskupom Meksyku, żo się nie będzie mieszał 
w życie religijne Meksyku, jeśli tylko przejdą 
do ..kościoła narodowego44. Propozycja spotka­
ła się oczywiście z pogardą.

Nie pomogła jednak sekcie nawet opieka 
przemożnego polityka. Ludzio religijni skupili 
się w czasie prześladowania przy katolickim 
Kościele. W  sekcie pozostali tylko ci, którzy 
szukali korzyści. Sam zaś twórca sekty zmarł 
% końcem października br. nawróciwszy się na 
łożu śmierci. Bodąc w  szpitalu, okazał skrucho 
i żal publiczny. Owocem jogo nawrócenia był 
„testament44, w  którym nieszczęśliwy ks. Perez 
odwołał wszystkie swojo błędy, przopiosil ka­
tolików .za wszystkie zgorszenia, a swoich zwo­
lenników wezwał do powrotu do prawdziwej 
wiary. Arcybiskup Meksyku polecił tan testa­
ment rozlepić na drzwiach kościelnych stolicy, 
a za duszę zmarłego zarządził nabożeństwa.

*  *

W  ostatnim numerzo watykańskich „'Acta 
Apoetolicao Sedis44 podano dwie formuły do 
poświęcenia przyborów alpinistycznych : osób. 
Pierwsza z nich brzmi:

„Błogosław, Bożo, prosimy Oię, to liny, laski 
i  haki i inne tu się znajdujące przybory. aby 
ci, którzy się niemi posługiwać będą., na wyso­
kościach i stokach górskich, w  poŚTÓd lodu, 
śniegu i burz, przed upadkiem i przed każdem 
niebezpieczeństwem byli chronieni i aby szczę­
śliwie doszli do wysokości i  zdrowo do swoich 
wrócili44... A  to draga: „Za przyczyną św. Ber­
narda, któregoś Boże, uczynił patronem miesz­
kańców gór i tych, co się na nic wspinają, 
chroń sługi Twoje. Spraw, aby spinając się ca 
szczyty górskie, mogli także i ten szczyt osiąg­
nąć, którym jest Chrystus44.

N ie bez racji zwracają, uwagę, i e  te piękne 
m odlitwy pojawiają się na życzenie Papieża, 
który sam w  młodości kosztował rozkoszy wi­
doków i emocyj górskich, a na szczytach alpej­
skich wielbił Boga.. Ci, którzy obecnio w okre­
sie zimowych sportów zdobywać będą przestrze­
nie i w yżyny górskie, niech wiedzą, że idą za 
niemi błogosławieństwa i życzenia Kościoła, by 
im góry  dały radość i by icb szczyty górskie 
do Boga zbliżyły. Pejot.

330 świadków w procesie 11-tu.
Ze statystyki procesu b. więźniów brzeskich.

W  ciągu 35 dni procesu przeciw 11 b. wię­
źniom brzeskim przesłuchano ogółem 330 świad 
ków i 11 oskarżonych. Przemówienia tych o- 
statnich trwały 5 dni. Przesłuchiwanie świad­
ków  trwało zatem 30 dni, czyli na 1 dzień 
przypada przeciętnie 11 świadków. Przewód 
trwał 240 godzin.

Zakończenia iprocesu spodziewać się należy 
prawdopodobnie po Nowym Roku. Przewidzia­
na jest bow iem  jak donosi sanacyjny ,Kur,
jer Czerwony44 —  przerwa tygodniowa po ukoń 
czeniu odczytywania dokumentów, któro w y­
znaczono zostało na poniedziałek. Przerwę wy 
korzystają oskarżyciele i obrońcy do zaznajo­
mienia sio z olbrzymim materiałem i przygoto­
wania mów. Przemawiać będzie 2 prokurato­
rów. 19 obrońców i 11 oskarżonych. Obrońcy 
mówić będą w  następującym porządku: Nowo­
dworski. Graliński, IIotiigwiH, Nagórski, Stev- 
ling, Urbanowicz, Benkiel, Barcikowski, Szur- 
lej. Landa*u. Rudziński, Dąbrowski, Szumański, 
Ujazdowski, Czernicki. Jarosz, Boreuson.

Należy się spodziewać, że niektórzy obroń­
cy będą przemawiać po trzy  i cztery godziny. 
Oskarżeni będą mówić znacznie krócej, alo toż 
razem wypełnią może kilkanaście godzin. Ewen 
tualno spory proceduralne obrony* z prokura­
torem mogą. również opóźnić bieg procesu. 
Trzeba więc liczyć sio z tem, że druga część 
procesu potrwa przynajmniej dwa tygodnie. 
Oczywiście, o ilo nie zajdą jakieś nieprzewi­
dziane okoliczności, które ten normalny bieg 
procesu przyspieszą. '

Czy odroczyć konferencję  
rozbrojeniową?

Już tylko niespełna dwa miesiące dzielą nas 
od terminu konferencji rozbrojeniowej, ustało 
nego na dzień 2 lutego 1932 r. W  miarę zbliża 
nia się tej daty coraz częściej słychać, głosy, 
żo należałoby konferencję odroczyć do pomyśl­
niejszych czasów*.

Londyńskie „Times44 uważają ohwilę obec­
ną za nieodpowiednią zo względu na kryzys 
gospodarczy i problemat długów* wojennych. 
T o  jednak nie jest argumentem przekonywują­
cym, bo jeśli co, to chyba właśnie kryzys go ­
spodarczy zmusi świat do ograniczenia wydat 
ków na zbrojenia. Wszak stanowią one przecięt 
nie czwartą, jeśli nie trzecią część budżetu.

Dziennik londyński wskazuje też na opór, 
ze strony Japonji. która prowadzi obecnie woj­
nę w  Mamdżuirji, a której rząd polecił swemu 
<V>] ogatowi nie głosować za rezolucjami rozbroję 
niowomi. Gabinet japoński stoi na stanowisku, 
żo zbrojenia japońskie są i tak „bardzo ogra* 
niczone", a siła liczebna armji wynosi załedwię 
65 proc. stanu z r. 1914. Już opór Japonji w y­
starczyłby do rozbicia konferencji zwłaszcza, 
że ponadto zetrą się dwa bloki. Jeden bro­
ni hasła: rozbrojenie pod warunkiem bfczpie. 
czeństwa, a przewodzi mu Francja. Hasiom dru­
giego jest rozbrojenie bez zastrzeżeń względnie 
bezpieczeństwo przez rozbrojenie. Do togo dru­
giego obozu zaliczają się —  szczerze lub nie­
szczerze —  Angija, Włochy, Niemcy, Stany Zje 
dnoczone.

Konferencja rozbrojeniowa nio jest więc do 
brzo przygotowana. A lo czy odroczenie jej przy 
niesie zmianę na lepsze? Czy nie zmniejszy już 
i tak bardzo małego zaufąnia do L ig i Narodów; 
i jej dziesięcioletnich prac nad rozbrojeniem?

-X -

Dookoła księcia Mikołaja.
Sanacyjna „Iskra44 zaprzecza pogłosce, któ­

rą puścił jeden z polskich dzienników* rządo­
wych (!), jakoby Ks. Mikołaj rumuński miał się 
ożenić ze starszą córką p marsz. Piłsudskiego 
I potem objąć „tron polski44. „Iskra14 dodaje, 
że pismo to „padło ofiarą złośliwego kawału44.

Równocześnie wiedeńska prasa donosi o nie­
zrozumiałych dla uas pociągnięciach króla ru­
muńskiego Karola-, w  stosunku do brata, Ks. 
Mikołaja. Król mianowicie zażądał od Ks. Miko 
łaja, by przepro*wadził rozwód z żoną.

Termin —  twierdzi prasa wiedeńska —  wy­
znaczony ks. Mikołajowi przez króla Karola, 
upływa we czwartek (tj. 4 grudnia). Po opły­
wie tego torurnu król jest rzekomo zdecydo­
wany zastosować wobec ks. Mikołaja jakna}. 
dalej posunięte represje.

Wolimy przypuszczać, te w tej całej niesma 
cznej aferzo chodzi o jakiś wewnętrzne familij­
ny konflikt na tle matrymonjalnem w rumuń­
skiej rodzinie królewskiej, co —  jak wiemy — . 
stanowi w ostatnich latach pewnego rodzaju 
tradycję rodzinną rumuńskich Hohenzollernów 
aniżeli tym wypadkom przypisywać jakiś zwią­
zek z rzekomemi planami tej dynastji w sto­
sunku do Polski.

PIECE
„DAUERBRANDY", piecyki 
oszczędnościow e „ZNICZ", 
kuchnie i piece przenośne,

węglowe, gazowe i t. d. 
Instalacje wodociągowe, gazowe, 
centralne ogrzewanie, oraz wszelkie 
przybory i reperacje poleca firma:

j. MEISELS
Przedsiębiorstwo dla dostaw budowlano* 

techn. i zakład instalacyjny.

Kraków, u!. Karmelicka 3.
Telefon 101- 63.
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Wileńska prasa żydowska wobec
aresztowań.

W  związku z aresztowaniem domniemanych 
moiderców ś. p. St. Wacławskiego, Załkinda i 
Wulftoa w  Wilnie, prasa żydowska wystąpiła 
z ostręmi artykułami, omawiają cemi przebieg 
śledztwa i aresztowania. Z polecenia władz ad­
ministracyjnych skonfiskowany został nakład 
czasopisma „W ilner T o g "  i „Cajt’ ‘ z  dnia 3-go 
b. m.

Samosąd nad podpalaczem.
W e wsi Osuły pod Druekienikami wybuchł 

pożar w zabudowaniach M. Adamowicza. Ogień 
wkrótce przerzucił się na sąsiednie budynki. 
Pastwą płomieni padło 9 domów mieszkalnych 
i 12 budynków gospodarczych. W  jednym 
z domów spalił się 95-letni Grynkiewłcz. Po­
żar — • jak się okazało —  powstał z podpale­
nia. Ozynu tego dokonał Jan Wiszlajtis, mięsa 
kaniec tejże wsi, który zemścił się w  ten spo­
sób na Adamowiczu za pobicie. Mieszkańcy 
wsi wyruszyli całą gromadą pod dom Wiszlaj- 
tisa. siłą wtargnęli do środka i podpalacza w y­
gonili na podwórze 1 tam zabili. Policja zatrzy­
mała uczestników samosądu.

TR A G IC ZN Y  POW RÓT Z TARGU. Na je .
norze Lidnild w  pobliżu wsi Cerkowna, gminy 
zaleskiej zdarzył się tragiczny wypadek. Nieja­
ki Andrzej Wałaj z żoną ; synem 18 letnim, 
Wacławem, wracając z targu do domu, prze­
jeżdżali przez zamarznięte jezioro. Na środku 
lód załamał się I sanie z  koniem wpadły pod 
wodę. Z rodziny W ałajów  zdołał się wydostań 
jedynie W acław Wałaj.

SŻYB N A F T O W Y  SPŁONĄŁ’. Onegdaj pa­
stwą płomieni padł szyb naftowy Małopolskiej 
Grupy Towarzystw Naftowych w Bóbrae obok 
Krosna. Ogień wybuchł wskutek nieostrożności 
jednego z robotników, który rozgrzewając rurę 
zaświecił zapałkę, przyczem zapaliły tlę  gazy 
ziemne, powodując wybuch, a następnie pożar. 
Robotnik ten odniósł ciężkie poparzenia i od­
wieziony został do szpitaJa w  Krośnie.

W ypożycza ln ia  książek p. t.

arras* m m i  i seieirmu
U L . S W . JA N A  L . 8 .

poleca: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
aimnazialne, nowości powieściowej naukowe 
w języku polskim, francuskim, niemieckim, 
angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży, 
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Długoletnie obserwacje Goifstromu coraz, 
bardziej wykazują jego doniosły wpływ  na wa 
ranki klimatyczne Europy Półnoonej, zwłasz­
cza zaś w Norwegji i Szwecji. Dyrektor Metereo 
lohydrograficznego Instytutu w  Stookkolmie. J. 
W . Sandstroen, w swym ostatnim wywiadzie 
wyjaśnia przyczynę tego zjawiska, <oraz tłuma­
czy w  jaki sposób, ma podstawie zmiam w  tem­
peraturze Goifstromu, można określić na trzy 
lata naprzód, czy zima i  lato będą w  danym ro­
ku chłodne, ozy ciepłe.

Latem 1928 roku według informa-cyj, otrzy­
manych z Ameryki, prąd Goifstromu był w  tam 
tych stronach niezwykle gorący. Zimą tegoż ro 
ku prąd ten dotarł do północnych brzegów Is­
landii, powodując niskie ciśnienie atmosferycz­
ne, podczas gdy nad Norweg ją, Szwecją i Ro­
sją północną, dało się-zauważyć wysokie ciśnie­
nie, a zima w  tych krajach była wyjątkowo 
mroźna i przewlekła.

Latem 1929 roku gorący prąd wodny prze­
sunął się na północ od M aodji, a południowe 
w iatry z His.zpanji 5 Azorów poniosły ciepło do

Szwecji, powodując niezwykle ciepłą zimo. Lu­
tem 1930 roku gorący prąd dotarł <lo północ­
nych brzegów Norwegji. a obfite topnienie lo ­
dów w  strefie polarnej uniemożliwiły podróżni­
kom odnalezienie pamiątek, będących pozosta­
łością z wyprawy Andre‘e>go do bieguna. W ia­
try zachodnie stały się przyczyną ciepłej ie ueui 
w  tym roku, wszakże jednoczm-niią gorący prąd 
wodny oddalił się od brzegów Norwegji. dążąc 
dworna rozgałęzieniami do Ziemi Franci,szka- 
Józefa i do Spitzbengu. W iatr zachodni stał się 
północno-zachodnim .niosąc do Europy zimno 
z pokryjej lodem Grenla-ndji. To też wiosna i 
lato 1930 roku były niezwykle chłodne.

Ostatnio madeszłe informacje ze Stanów Zje 
dnoozonych donoszą o niezwykle gorącym prą­
dzie GoTfstramu, jaki pojawił się na wschód od 
Nowego Jorku i Bostonu. Zanim dadzą się od­
czuć błogosławione skutki tego prądu, Euraoa 
przejść musi przez cały szereg zmian atmosfe­
rycznych, analogicznych z opisame-mi powrżcj. 
Należy się spodziewać w przyszłym roku mro­
źnej zimy 1 spóźnionej wiosny.

D O * S  

M E B L O W Y
Dgwang. Brehaftj, Firanki, Kołdru, Tapczany,

I C S f t K G W
MAŁY RYNEK L. 2.

Telefon  Nr. 141-36.

n m i i .

§w. M ikołaj.

Z teatru im. Słowackiego.
„Odnalezione serce* —  bajka norwegska w  5 
Obrazach. Opracował Józef Wiśniowski według 

opowleśd B. Ring.

Bandz© wrażliwą i  wdzięczną jest psychika 
.tych najmłodszych, kil kolami eh widzów teairal 
oyoh I należy się im dlatego coś a królewskie­
go stołu poezji. Dobrze się tedy stało, że p- 
Józef Wiśniowski przełożył, a raczej opracował 
oorwogeką bajkę-opowieść Barbary Ring —  nr. 
ocenę. Poeta w  pięciu ładnych obrazach ro>- 
•winął zajmującą historję o królu, który ty ł  
bez serca i o sierotce, która z zawiązaoemt 
oczyma poszła na końce świata szukać tego 
serca. Hlsrtorji tej towarzyszy cały świat po- 
etyoznośd, dziwów, kotków, jest —  oczywi­
ście 1 djabeł, eą i typy komiczne, zabawne, są ł 
ludzie źli 1 ludzie dobrzy, jest, poczciwy profe­
sor, jest 1 dzielny harcerz. Bajka o odnalezio­
nym sercu po za czarem poezji, po za malo­
wniczymi r brazaml i jasno narysowanymi ty ­
pami łudzi, posiada szlachetny sens moralny. 
Napisana jest tak, że niema w  niej niejasno- 
8eJ, i  natomiast w iele momentów pogłębiają­
cych myśl dziecka, zmusza je <Ł> za?tanowie, 
pia. Artyści grali „Odnalezione serce" z wielką 
rozkoszą. Małoletni widzowie —  a i ci starsi 
bywalcy teairu także —  oklaskiwali wzrusza­
jącą grę o. J. Zaklkkiej w  roli sierotki D-t- 
brochny. p. Burnatowicza jako króla. p. W. 
Nowakowskiego, Dąbrowskiego, Leliwy iko - 1 
mierny, w/Udzający salwy śmiechu Szamte- 
ła i ). Ttnwkiego, Bednarskiej .Wały kotek), Ku­
łakowskiego (św. Mikołaj), Staszewskiego i  5m 
nych. Bajka poetyczna o odnalezionem sercu 
powinna zająć stałą pozycję w repertuarze 
przedstawień popołudniowych, przeznaczonych 1 
dla dzieci. i

W  końcu apel do wszystkich dzieci kra.kow- | 
fk ich  i niekrakowskich: idźcie coprędzej m
„Odnalezione serce"   bo w  przerwach św.
Mikołaj i sierotka Dobrochna rozćlają piernik!. 
A  może i starszym coś się dostanie. A . W,

Malutka Marysia, tuż po przebudzeniu się, naocznie stwierdza, że św. Mikołaj nie zapomniał
o niej i w  tymi roku.
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Watykan a odezwa Ep skopatu Polski.
Korespondent rzymski Kat. Agencji Pra­

sowej donosi, że w Watykanie śledzi się z uwa 
gą rozwój wypadków w  Polsce w związku z ode 
zwą Episkopatu w sprawie ogłoszonego prze* 
Komisję Kodyfikacyjną projektu prawa- mał­
żeńskiego. Liczne protesty w związku z tym 
projektem uważane są za dowód niewzruszonej 
wierności narodu polskiego swym chlubnym 
tradycjom katolickim.

Bazylika Grobu Chrystusowego 
zagrożona.

Donoszą z Jerozolimy, że zauważono osu­
wanie się fundamentów Bazyliki Grobu Chry* 
stosowego. W ładze miejscowe przedsięwzięły 
-wszelkie środki, w  celu naprawy tycli funda­
mentów, osłabionych przez czas. (K AP .).

34 osoby zatrute mięsem.
Pewien cygan zakupił w  miejscowości Szaf 

wan na "Węgrzech, od chłopa dwie świnie, cho 
re na czerwonkę, z których następnie zrobił 
kiełbasę. Po spożyciu tej kiełbasy zachorcwa. 
ly  34 osoby, z których 12 znajduje się w ago. 
nji.

Pięć trupów na meczu piłki nożna).
W  miejscowości K ilłaloe w  Angijl, mecz 

piłki nożnej zakończył się wstrząsającą kata­
strofą. Sportowcy biegnąc za piłką, powpadali 
do głębokiego kanału. Pięciu z nich poniosło 
śmierć w lodowatej wodzie, jednego uratowa­
no. Władze aresztowały organizatora meczu1, 
który nie postawił żadnej bar jery między bo­
iskiem a kanałem.

FA B R Y K A  W Ę D L I N
FIRM Y

TOMASZ KNOBEL
K raków , ul. D f u ia  27.

n a rożn ik  św . F ilipa . 
Posiadająca we w łasnych zabudowaniach  
pierw szą w Krakow ie chłodnię m ięsa, 
przeto poleca pierw szej jakości k iełbasy, 
jałow cow a, polędwicowe, tru flo w e , jak ró ­
w nież niezrównaną w sm aku kiełbasę SHiOwą

THorfalska SI.

OBRADY M IĘDZYNARODOW EJ KOMISJI 
ŻEGLUGI PO W IETRZNEJ W  PARYŻU .
W  dniu 2 bm. rozpoczynają, się w  Paryżu obra­
dy Międzynarodowej Komisji Żeglugi Powietrz 
nej (C. I. N. A.) przy udziale przedstawicieli 
27-miu państw, w  tej liczbie również i Polski. 
W  pierwszym dniu obradować będzie podkomi­
sja kartograficzna C. I. N. A. W  dniu 8 bm. 
odbędzie się posiedzenie podkomisji radjowej.- 
W  dniach 16 i 18 bm. odbędą- się posiedzenia 
podkom W j eksploatacyjnej i celnej. Uchwały, 
powzięte przez Międzynarodową Komisję Że­
glugi Powietrznej, są wiążące dla państw do 
niej należących.

CALE AUDYTORJUM ARESZTO W ANE 
N A  SALI SĄDOWEJ. W  czasie rozprawy są­
dowej w Budapeszcie, przeciw włamywaczom 
Czodorowi i Stamcerowi, oskarżonym o dokona 
nie łamania do banku, aresztowano całe, znaj­
dujące się na sali rozpraw audytorium w licz. 
bie 14 osób. Okazało się mianowicie że byli 
to wszyscy znani policji i poszukiwani za roz­
maite przestępstwa- osobnicy.

D YN A M IT  PRZESŁAŁ POLICJI. P rzy  wy
prćinian-i-u skrzynki pocztowej na. jednej z u- 
lic Dortmundu, zauważył listonosz pakiet po­
dejrzanej wielkości, zaadresowany ao policjt. 
Przy hliższem zbadaniu pakietu okazało się, że 
znajdują się w nim 3 naboje dynamitowe. Po ­
lic ;n przypuszcza, że ktoś z kol radykalnych 
chciał pozbyć się z demu niebezpiecznego ma­
teriału i nie wiedząc, co ma z nim zrobić, w y­
siał go nod adresom policji.
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Wznowiciel polskiej grafiki.
Otwarcie wystaw j dzieł Ignacego Lopieńskiego 

w  Muzeum Narodowem.

Wczo-raj tw dniu 5 b. m. w  sali Racławickiej 
Muzeum Narodowego w  Krakowie nastąpiło 

uroczyste otwarcie jubileuszowej wystawy 
prac nestora polskich grafików —  Ignacego 
Łopisńrkiego, który w Ileż. reku obchodzi 50- 
lecie swej twórczej działalności. Otwarcie, 
w Morem wzięła udział licznie zgromadzona 
publiczność ze sfer kulturalno-artysty.Qz.oycli 
naszego miasta, poprzedziły przemówienia: 
dyr. Domu im. Jana MaiŁfiłtó p. M. Szukiewi- 
eza, który skreślił obraz działalności jubilata 
na tle epoki, oraz p. W . Zwiercwieza. ucznia 
Łopieńskiego.

Nazwisko L^piieńjkiego mało znane jest 
w  Pofeco, choć zagranicą- od dawna ciosz,y się 
on zasłużeniem uznaniem. l TT.cćŁzcny w r. 18G6 
w  Warszawie. po gruntownych stuajach w  tuo 
naehijskioj Akademjł na. wydziale akwaforty 
pod kii:r. pref. Banka. Łcpieński v j  stąpił na 
wi łownio w  eh? iii. gdy przez całą zachodnią 
Europę' przeszła fala renesansu grafiki.

Pierwsze akwaforty Łcpieńskicigo mistrzo­
wskie transpozycja graficzne d z id  malarskich: 
Matejki. Bilińskiej i Popiela., przy,niosły mu 
szereg najwyższych odznaczeń na wystawach 
międzynarodowych w Berlinie (1891). Paryżu 
(1893) i Petersburgu, oraz duży medal zloty 
na Pows,z. d\ jvtawie> Krajowej wo Lwowie.

P o  kilku latach wędrówki w  kraju i zagra­
nicą. Ł ooLó tk i osiedlił się w  IVar kawie, gdzie 
rozwinął żywo działalność artystyczną, 'Stwa­
rzając coraz to  uekirejszo dzieła. K rzew i przy 
tom sztuko graficzną wśród swoich, czego do­
wodem liczny zastęp jego uczniów W yczół­
kowski, 'Panikiewies, Stankiowiczowa, K ow al­
ski, Weyssenhoff i t. d.. a zarazem -wszczepiał 
w  społeczeństwo poLkie zainteresowani© dla 
grafiki, uważając ją  za wykw it czystej sztuki. 
Dzięki Łopieńskiemu. uznanemu przez krytykę 
za „wznowiciela1’ polskiej grafikii ca  przelo­
tni© X IX . i  XX-.go wieku, sztuka ta zdiot-ywa 
sobie coraz wricksze uznanie w  na.szom społe­
czeństwie.

N ic dziwmlego. że dziś. kiedy po 50 latach 
żmudnej oracy ten rdzennie polski artysta ob­
chodzi jubileusz złotych godów ze Sztuką, p o l­
aka składa mu hołd. podziwiając jego piękno 
prace. Jubileuszową wystawę artysty w  W ar­
szawie przyjęto entuzjastycznie. Kraków nie 

.pamięta go, choć tu w  latach ostatnich minio­
nego wieku stworzył kilka, dzieł. Dlatego też 
inicjatywę T ira  Przyjaciół Muzeum Narodowe­
go należy % uznaniem nowitać, że dało nam mo­
żność oglądnięcia dorobku artystycznego ne 
ttora polskiej grafiki.

ARTEN.
ą s-> ■

Z całem zankni^m
m ożecie się zw rócić do p ierw szej

specfalnej pracowni r  ■
illa budowy urządzeń

Radiofonicznych
Kraków,

ulica S ław kow ska L. 10
w  n o d w o r c u .

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o nairychleJsze uregu­
lowanie prenumeraty

(W  dz!eń jubileuszu Poeły).

Pomieszczamy artykuł, który przypomni 
< zapominany często dorobek literacki Piewcy 
'  Podhala. —  Uw. „Gł. Narta.

W  pierwszych latach swej twórczości —  
Kazim ierz Tetmajer —  przejawia tęsknotę no­
woczesnego człowieka za nieosiągalnem szczę­
ściem.

Między marzeniami o cudownej bojm; szczę­
ścia, a twardą rzeczywistością, istnieje prawie 
nie do przebycia, przepaść.

Faun —  Tetmajera —  tęskni we śnie za 
Psyche czystą, poeta przeżywa wszelkie myśli 
,i wszelkie idee. ale mróz warzy te kwiaty, ruz. 
jjjfwitłe w'cieplarnianej atmosferze duszy.

Poeta odgradza się od realnego bytu; snuje 
jedyn ie nić abstrakcji, poeta zajęty przede,. 
Iiwszystkimn swą osobowością; zgodni© z panu­
jącym prądem.

i W tedy w wierzeniach młodej Polski —  któ­
rej Tetmajer był jednym z czołowych przedsta­
w icieli —  panował wyłącznie kult jednostki —- 
\  pominięciem wszelkich społecznych wartości.

Wystawa wnętrz, urządzeń meblowych i porcelany
Jeszcze ,w roku ISO 1 Kraków oglądał im­

ponującą wystawę metalurgiczną, którą zaini­
cjował i zorganizował ,p. sen. inż. Karol Roli?. 
Od tego czasu miasto nasze urządzało prawie 
co roku jakąś ekspozycję dorobku na po1 u Ł  j e '  
myslu, dając tern samem obraz naszego w tym 
kierunku rozwoju. Jednak v g d y  wystawy ta 
kic nie interesowały nas w tym stopńu, co 
właśnie dziś —  w wolnej, odrodzonej Pol-cc —  
kiedy to każdy wysiłek, każdy dorobek naj­
mniejszy nawet rezultat, j o t  dowodem muszej 
siły żywotnej, twórczości i wytwórczości, pin­
tencji tinan-owej, a w obecnym okresie przesi­
lenia gospodarczego, rękojmią, odrodzenia eko­
nomicznego.

Taka jest też logika i taki istaaiy w y­
stawy wnętrz, urządzeń meblowych, kilimów, 
dywanów, porcelany i witraży, otwartej on eg-' 
duj w miejskiej hali wytauwowej przy ulicy 
Rajskiej. A le jak już z samego założe-ua w .l 
dać, celem wystawy tej nie będzie sam tylko 
przegląd zdobyczy przemysłowych i zapowie­
dzi horoskopów na przyszły —  daj Boże jak 
najświetniejszy —  rozwój polskiego rękodzieła. 
Będzie tu obok togo wielkiego i zasadn’c z °g »  
e.elu. jeszcze drugi, nie mniej ważny i aktualny* 
efekt artystyczny —  przegląd naszych w tym 
kierunku sił i wysiłków. Zostawiam m onę rrzc 
myslowo-ckonomiczmi tej wystawy d<łćępó.vio- 
nia tyra, którzy na tych tajemnicach i warto, 
ściach znają, .sio bardziej odemnie - -  ja zajmuje 
się. stroną artystyczną, ekspozycji, dam wyraz 
wrażemom, jakie robią wystawione' Ju ekspo­
naty, piękno eksponaty powstałe w póiskich 
zakładach.

W  dz:siejszem życiu zauważyć się daje 
znamienny objaw". Oto dzieła częstej sztuki —  
obrazy i rzeźby —  choćby ono poclml-siły 
z pracow ni najwybitniejszych artystów i “ lały 
mą nawet objektem najaktualniejszej mody, 
nie znajdują nabywców. Powodów tego faktu 
szukać należy najpierw' w sytuacji finansowej 
tych osób i sfer, które mogłyby żyw ić pewne 
tęsknoty artystyczne i które nawet mają am­
bicjo, aby ich dom posiadał w ygląd  estetycz­
ny: otóż n ‘ c są, oni dziś w.-tanie kupić sobie 
obrazu ani rzeźby o pewnej nieprzeciętnej war­
tości (a o takich jedynie rnożo być mowa), 
gdyż ono są za drogie. Drugim powod-m —  to 
fatalna konstrukcja dzisiejszych domów mis- 
szkalnych, w  których brak miejsca, brak wol­
nych ścian nie pozwala na zawieszenie średniej 
nawrot miary obrazu, na ustawienie rzeźby. Dzi­
siejszo mieszkanie, przeciętnego inteligenta po­
zwala zaledwie na ustawienio przedmiot-ów co . 
dziennego użytku —  i oto tęsknota za pięk­
nem nakazujo nam, aby ten właśnie niezbęd­
ny mebel, ten dywan czy kilim, ra Gera mata, 
która najmniej miejsca zajmuje i która stosun­
kowo jest najtańsza, słowem —  by  to wszyst­
ko, co nas w życiu codziennom otacza, było 
piękne, aby spełniało nasze postulaty arty- i 
styczne i  wiązało utile cum dulek I  to są naj. i 
pierwsze, najgłówniejszo powody rozwoju na- ■ 
szego, polskiego przemysłu artystycznego —  
powiedziałem: polskiego, bo nasza ambicja na­
rodowa nakazujo nam cenić własny charakter, 
nakazuje szukać w tej dziedz hic motywów ro­
dzimych, nakazuje rozumieć swoich artystów i 
wreszcie nakazuje popierać swój własny prze­
mysł.

Wystawa, o której właśnie piszę, daje bo­
gaty przegląd eksponatów z zakresu przemy­
słu artystycznego, mogącego spełnić bm zarzu­
tu wszelkie, najbardziej nawet idące postulaty 
artystyczne tych sfer. które nie są w możno­
ści ozdabiać mieszkania monumentalnymi dzie. 
lann czystej sztuki —  a jednak jakoś mdabiać 
je  powinni i częstokroć nawet muszą. Meblar­
stwo reprezentują tu znane krakowskie firmy. 
Na plan pierwszy wysuwa się zakład Sz. Łojka, ,

który pokazał/dobrzc skomponowany, sdaehet. 
ny w kolorze i rysunku garnitur dr pokoju 
jadalnego. W iele prostoty, a jednak i bardzo 
stylowo pomyślanej finezji mają garnitury me­
bli; J. Czerskiego, Najdera, J. Panka i J. Sata. 
ry. Są to przeważnie stoły, krzesła, kredense i 
serwautki. Pokazane na tle dywanów lub kili­
mów, zyskują, bardzo na formie i  kolorze Naj- 
-si.lniejszym jednak akcentem wystawy jest ce­
ramika z fabryki Ćmielów i Chodzież. Gdy zwa­
żymy, że w Polsce znajdują, się tylko trzy wiel 
kie fabryki porcelany —  to jest: dwio wyżej 
wspomniane i trzecia na Górnym Śląsku, a na­
stępnie, gdy  rozpatrzymy i porównamy pro­
dukcje ich pod względem jakości, ilości i war­
tości artystycznej —  przyznać musimy pierw­
szeństwo wyrobom fabryki w Ćmielowie l uznać 
jej wielki sukces. Na ogrońfnym stola, na bro_ 
^usic karnacji fiaćbgo złota, świeci bialemi bry­
łami prześliczny, skomponowany w dylu em­
pire, spokojny i szlachetny w formie serwie ze 
zlotem trawionym —  budzi on polziw  1 za­
chwyt zwiedzających —  jest atrakcją, wystawy- 
Obok widzimy naczynia, dzbany i drobiazgi o 
cic-uinycb lub jasnych kobaltach podgilazuro- 
wycb i zc złotem' misternie nahładanem, wazy 
i talerze z malaturą dekoracyjną w tonie łago­
dnym a niekiedy żywym, szereg eenny-K dro. 
biazgów- bardzo kunsztownej roboty jak li. p. 
bombonierka, na której wiał zku widać wzory 
wytrawione w glazurze. Jest to rzadki okaz dla 
znawców ceramiki. W yroby ceramiczno fabryki 
ćnćelowskiej po usta? iane na meblach lub umie 
szczonc w sewantkach —  wyroby o szerokiej 
skali zawsze szlachetnej jakość1!, począwszy od 
skromnych i tanich, a skończywszy na bardzo 
luksusowych, wytwornych i kosztownych —  6ą 
wielką ozdobą wystawy wnętrz i urządzeń me­
blowych. świadczą one o  chlubie polskiego 
przemysłu ceramicznego. Znawcy i miłośnicy ar 
tysfycznej porcelany znajdą, na tej wystawie 
z pewnością niejedną, rozkoszną niespodziankę, 
niejedną, rewelację. Taka wystawa pr winna 
wreszcie szerokie sfory polskiej inteligencji 
uwolnić od snobistycznych przesądów jakoby ty 1 
ko to było dobre i piękne, co przychodzi z za­
granicy —  wystawa, laua powinna nas wiesz, 
cio przekonać do polskich fabryk porcelany.

Doskonaleni tłem dla mebli stylowy ab i dla 
ek ponatćw ceramicznych są kilimy, Lfdrenu 
tę wystawę obesłały zmyic nam już i z innych 
ekspozycji warsztaty krakowskie. Ju<, w przed­
sionku hali wystawowej uderza nas szereg 
projektów kilimów, z których niektóre wykona­

ne zdobi.‘i wnętrza —  na uwagę zasługują pra­
co pp. I. Zarzyckiej i  A . W iśm owskiej^dzm a- 
ezające się harmonją barw, umiarem i kompo­
zycją rysunku dekoracyjnego. W ielką oryginał 
nośeią w stylu i  w sposobie wykonanh uderza­
ją lampy witrażowe zakładu p. Żeleńskiej.

Za bogatą w treści, ciekawą i piękną w for­
mie, a nadewszystko potrzebną dziś wystawę 
wnętrz, urządzeń meblowych, kilimów, dywa­
nów, porcelany : witraży —  urządzoną z wiel­
kim nakładem pracy i funduszów —  należy eią 
uznanie Za-ządowi L ig i propagandy wytwór­
czości krajowej w  Krakowie. Sądzimy, że ta 
wystawa zainteresuje jaknajszersze sfery inteli­
gencji nic tylko naszego miasta.

AN TO N I WAŚKOW SKT.

^ l E R W S Z O B Z l r t ^ Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„ c o it c o r q i& “
J a n a  W o t a e g o

Blat. Szc^apaftsk i 2, T t ile lo n  101-31 .

urządza pogrzeby od  n a jsk rom n ie j­
szych J o  najw span ia lszych , p r z e ­
p ro w ad za  ekshum acje  i p rzew ozy  

z w ło k  do W szystk ich  k ra jów . 
M tiie j zasobnym daleko iją c e  u stąp stw r

Dlaczego straży oażarnej w Paryżu nie 
wolno konsumować bia*etjo wina?
Oryginalny zatarg na tem tlo wyniknął mtą 

dzy komendą straży pożarnej w Faryżti a za 
rząurai izby właścicieli winnic francuskich- 
Otóż komenda straży pożarnej zabroniła stafc 
żakom kon«nnov,ać biało wino, które, zdarJmrr 
komendanta, jest lżejsze od czerwonego i kon­
sumowane w zbyt wielkich ilościach przez stra 
żaków... rozstraja ich nerwy. Wobec tego ko­
mendant zezwala tylko na kousumeję win* 
czerwonego. Orzeczeniem tam poczuła się do­
tknięta Izba wimiar/.y i prezes jej, poeci Barth#, 
wystąpił % interpelacją w Dbio Deputowanych'; 
nskai żając się na.... szkodliwą działalność <11% 
interesów przemysłu krajoweg"

DZI* wkinoleatize W S N D f f i i D Z 1S

M A R A D U
Potężn”- dramat pełen niesamowitości i tajenaniczezo uroku, rozgrywający *ię na tle oszała­
miaj: cego przepychu egzotycznych pałaców, groz Uu1ząc” -h nie/.glebionych dżungli, wśred 
upajaj cego czaru p^ozwrotnikowei natury ua wschód od B p rn eo . W  r . r o la c h :

ROSI IOBARY, CHffRŁfeS BICKFORD
Porywająca akcjr o mocnych nerwy szarpiących scenach. Unreijtne przeplatanie uroku i m<. 
stroju egzotyczne' p-zyiodv z tragicznym confliktem Jt.mć lud .kich i rozpet n ym żywiołem wul­
kanu liesł "banie emocjomdący moment w a lk i  człowieka z tyzrys .m, waiki na ćmierć i życie 
niewolnika nuconego na pas tire krwiożerzym aligatorom trzyma widza nieustsnnem napięciu.

W  p ro g r a m  © dod itk  ź w ię k o w e

Początek „ean‘ ów w dni powsz. o oodz 5. 7 i 9'10. w niedziele o g. 3-c’ci. — Sala ogrzana

Brzmi to może paradoksalnie,, b .6 przecież 
w ,.Życiu“  redagowanem przez Przybyszew­
skiego —  powicszczala swe artykuły ckonomi- 
&tka Dr. Daszjńska-G.olińska. A lo ton nadawali 
czc'ciele .piękna —  i jedynie piękna, który o li­
teraturze mówili: to ..pam nasza11 „ośnlccicicl- 
lca -mtezaSp me uznavraP zupełnie problematów 
społecznych i narodowych.

Przybyszewski w  listach zc Skandy.aaw.ji —  
w słowach polnych uoslalgji za ziemią, ojczy­
stą —  za pól kiem poTłie*rzeni —  marzył o po­
wrocie do Polski.

Ten głęboki —  v, szćchslroimy artysta —  
stat bardzo daleko —  od swych zwolenńków, 
,.przybyszewszczykówu, klór.zy zapoznawali te 
ważne problematy.

Wla-śnie podićeść należy, żc Kazimierz T e t­
majer, pomimo bezgraniczne.go kultu dia piękna 
abetrakcyjneg-o. oderwanego, to przeciwności 
umiai tłoczyć do swej twórczości-

i  tera.  ̂ znowu jęła rię nam maizyę Pol 
ska<:... pisze poeta, pisze pełen żalu, K  jogo 
pokolon;c nic zdolne wykrzesać z s»iebio eii dla 
przopnuwadzena ostatecznego beju.

Poecie drży serce na widok chorągiewki niań 
skiej; duma nad tragiczną troską poDką — 
wsłuchuje się w rozmowy K ‘ dćzefa z własną 
duazą. —  gr* j^  nru w sercu surmy bojowe.

Na najwyższy ton m yia  ipacjjotycznej na 
strojona jest owa przepiękna opowieść o ks:ę- 
Jzu-zołnierzu: ,.Ks. Piotr11.

Nowela ta stanowi może najcenniejszą perłę 
cudownego nas’zyj.n:la utworów Kazimierza 
Tetmajera.

W  proetej —  lecz skomplikowanych rysów 
charakteru —• postaci noiskipgo kapla.ua —  
umiał autor przedstawić wzniosły typ kapłaua- 
obywatela, kapłana-icluicrza.

Obcuje Ks. Piotr z dn-mm nadziomskinii —  
widzi w przedzgonnej godzimo —  chóry aniftlś 
skio —  dochodzą go wonie rajskie... a j« mu 
tęskno i smutno; ..nic będzie tam pól jego wio­
skowych —  nie będzie tam zapachów kwia.ći.' 
jego parafjalnego ogrodu11.

I  tu dusza w bólu wielkim, —  choć korzy 
•się przed Buskimi wwrokami.

W  tym drobnym obrazku —  klejnociku de- 
i:katne,j roboty —  "ikondensuwany jest cały 
ogrom uczucia narodowego.

Kapłan polski —  miłuje pokornie Baga, co 
nie przeszkadza j ale pomaga d^ lw ynb ien ia  
ekstazy part-jotyczmej.

Ks. P iotr —  co sobie po cichu do trumny 
karze schować swą szablę ułańską —  wyrasta 
do symbolu.

Ks. P iotr —  i ta wspaniała symlonja poezji

losu polskiego. Na Anioł pański bija dzwory 
sławie Kazimierza Tetmajera między ftarwese­
lni piewcam. narodowymi.

Struna patrjotyzmu w twórczości Tetmajera 
silnie dźwięczy —  na równi ze struną —  czystą 
społeczną...

Sprawie społecznej poświęcd cały utwór
,.Rewolucji11; w „Królu  Andrzeju11 zagadnio.
nia czysto społeczne grają pierwszą rolę...

Mała, dz:eiaj zapomniana uiewielka... ..Laur 
roap’... IV y,po wiedział się w  uicj Tetmajer naj 
bardziej bezpośrednio; umiał przemówić naj­
czystszym głosem swej głęboko czującej niedolę 
ludzką —  duszy.

W „Laureacie1’ przestawiła chwilo pesymiz­
mu człowieka, któremu składano hołdy za jego 
twórczość literacką —  a który nio jest w sianie 
zmniejszyć ani odrobiny nędzy ludzkiej I  za 
Mickiewiczem marzy poeta, aby iego księgi 
pod strzechy, mogły błądzić. Autor pragnący 
naprawdę doczekać się rezultatów swej pracy 
literackiej —  powinien w sooio znaleźć tym 
siły, aby na podobieństwo Chrystusa, uginają­
cego się pod ciężarem krzyża., -podać rękę sła­
bemu starcowi.

Skojarzenie pierwiastków społecznych i na­
rodowych stopiło się w dorobku literackim Te­
tmajera w jedną całość. Zetge.

i
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to  siycfkaivs> Mrafoomie.
N i e d z i e l a  6: św. .'Mikołaja.
P o n i e d z i a ł e k ? :  -św. Ambrożego.
P o n i e d z i a ł e k  7: wschód słońca o go­

dzinie 7.43; zach. o 15.59.

OSOBISTE. W  kościele parafjuluyju O. O. 
Bernardynów we Lwowie, w  dniu 28 listopada 
br. odbył się ślub |p. Franciszka Gruszczyński »- 
go, przemysłowca i posła na Sejm, z p. Zofją 
Lid ją. Telakowskn. Obrzędu ślubnego dopełnił 
Ks. prałat Antoni Gruszczyński, stryj panu. mło­
dego j w  asyście 00 . Berruirdyinów.

Z N I Ż K A  CEN CH LEBA. Z powodu zw y­
żki cen mąki żytniej ustalił Magistrat nastę­
pujące ceny maksymalne chleba, obowiązu­
jące od 7 bm.: 1 kg  chleba żytniego, jasnego 
z mąki żytniej przem iału 65 proc. 46 groszy 
(zwyżka 2 gr,), 1 kg  chleba żytniego, ciem ­
nego tzw. morawskiego 30 gr. (zwyżka 1 gr.). 
Ceny pieczywa b iałego pozostają bez zmiauy.

PR Z E R W A  W  KUCHU TRAM W AJO W YM . 
W czoraj w  godzinach porannych nie funkcjo­
nowały wozy tram wajowe na lin ji Nr 6 z po ­
wodu pęknięcia rury wodociągowej w  Ryn 
ku opodal wylotu ul. W iślnej. Organa tech­
niczne wodociągu przystąpiły do wymiany 
uszkodzonej rury. Po kilku godzinach podjęto 
komunikacje uh przestrzeni Salwator— Pod­
górze przez przesiadanie. P rzez pewien czas 
nie kursowały również tramwaje na lin ii 
Nr 3.

FR E K W E N C JA  MIEJSKIEGO DOMU W Y ­
CIECZKOW EGO za miesiąc listopad zamyka 
się cyfrą, 1.182 osób, w  ozem mieści sio 851 
mążczyizn i 331 kobiet. Najliczniej przybyły 
wycieczki 7, województwa krakowskiego (518 
osób), ze śląska (169 osób), z Warszawy (128 
osób), z Kieleckiego (112 osób). Z zagranicy 
bawiło w  Dom u 99 osób. Zgłoszenia wpływają 
w  dakzym  ciągu, już nawet na styczeń 1938 
roku. Wszelkich infomiacyj udziela odwrotną 
pocztą zarząd Domu w Krakowie, Oleandra —  
Tdefnn 1S1-S0.

STAN  CHORÓB w czasie od 29 listopada 
do 5 grudnia przedstawiał się następująco: w y . 
•padków szkarlatyny zanotowano 10. dyfterji 
9. tyfusu brzusznego 5, odry 22, ospy wietrz­
nej 7, nnimpsu 2 i róży 1.

FUNKCJONARJUSZ TRAM W AJ. W PA D Ł 
POD TRAM W AJ. Pogotowie ratunkowe wyjeż­
dżało na Mały Itynck do Wojciecha Złotka. 
(1, 66), emerytowanego funkcjonariusza t r a w a  
Jowego, który usiłował wskoczyć do doezepki 
w  czasie biegu tramwaju, a potknąwszy się 
wpadł pod wóz doznając ogólnego potłuczenia 
i zranienia głowy. Przewieziono go da szpila!a 
św. Łazarza.

ZAW ÓD M IŁOSNY PR Z Y C Z Y N Ą  ZAM A­
CHU SAMOBÓJCZEGO. W  domu przy ulicy 
DiotlowKkiej 17 targnął się na swe życie 30- 
Je-t-in Dawid Zagonu owski, fryzjer wypijając W  ci 
ką ilość spirytusu denaturowanego, Lekarz Po­
gotowia udzielił pomocy desperatowi, poczem 
przewiózł go do szpitala. Przyczyną, rozpaczli­
wego kroku był zawód miłosny.

SKRADZIONO 72 P A R Y  OBUW IA. Ostat­
niej nocy włamano cię do sklepu z obuwiem 
Henryka Minćla przy ul. Zwierzynieckiej i skra­
dziono 72 pary trzewików, wart. 1300 zł. Pod 
zarzutem tej kradzieży aresztowano: S'3-ietme- 
go  Albina Kułakowskiego, ślusar-za i 25-le'.ii:e- 
go  Bronisława Ziemka, szofera, z Górki Narodo­
wej.

ZAW IAD O M IEN IA  I K O M U N IKATY .

W SPÓ LNA ADORACJA M ĘSKA Na>w. 
Sakramentu w  kościele SS. Felicjanek m  Sino 
Ieńsku odbędzie się dziś w  niedzielę cd  godziny 
3— 4.

KOLLECiJUM W Y K ŁA D Ó W  N AU KO W YCH
(Rynek gł. A — B 1. 39) niedziela, 0 bm. Dr. To ­
masz Strzembosz: Psyehologja klasyczna a no­
we prądy; środa 9 bm. prof. U. J. Dr. Stefan 
Schuman: Rozwój duchowy dziecka w  świet-Je 
psychoanalizy; czwartek. 10 bm. prof. Tadeusz 
Biliński: Atlautis— Arktis; piątek 11 bm. Marja 
Krzetu&ka: O czern dumałam na paryskim bru­
ku; sobota, 12 tan. Kurator Dr Eustachy No­
wicki: Problemy współczesne oświaty poza­
szkolnej. Pocz. o godzinie 7 wie oz.

 :o :-----------

Z TE ATR U  M. IM. J. SŁOW ACKIEGO.

Niedziela popoł. „Odnalezione serce11 (Przed, 
stawienk dla dzieci i młodzieży. Ceny zniżone). 

Niedziela wlecz.: „M iody las".
Poniedziałek wiecz.: „U lica11 (Ceny zniżo.

ee).
5Vtcrek po południu: ..Odnaleziono serce" 

(przedst. dla dzieci i  młodzieży —  ceny zni­
żone).

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
W A N D A : „Maradu” .
Ś W IT : „Halka” .
APOLLO: ,-Pod kuratelą1’ (w gł. roli Ylasta 

Burian).

Otwarcie Skarbca i Zbrojowni na Wawelu.
Czasowo zamknięty, z powodu prać- nad 

pomieszczeniom zbiorów, parter gotycki Zam 
ku na W awelu, został obecnie z powrotem 
otwarty dla zwiedzających wnętrzu w aw el­
skie. W  salach mieszczących zbrojownie, o l­
brzymia chorągiew  K ara  Mu-tafy, zdobyta 
przez Sobieskiego w  b itw ie pod Parkanami, 
a ma której zdobycie wybity został w r. 1683 
medal, otrzymała gablotę oszkloną, wykona­
ną z polerowanego żelaza i czarnego, z W i­
sły dobytego dębu. Spraw ienie tej o lbrzy­
miej, bo o przeszło 6-metrowej długości, Je­
żącej gabloty, koniecznej do zabezpieczenia 
tej bezcennej chorągwi, zawdzięcza W aw el 
Polskiej Akadem ji Umiejętności, stale i ofiar 
nie popierającej zawsze zbiory wawelskie, 
kóra tym razem z funduszów t. /.w, groszo,- 
wych im. Bolesława U lanowskiego, zbiera­
nych na W aw el, ufundowała tę kosztowną 
i wspaniała gablotę, za ćo Dyrekcja zbiorów 
składa najgorętsze podziękowanie.

W  tej samej sali powieszono 11 stropu, po 
dwuletniej, niesłychanie trudnej restauracji, 
przeprowadzonej w  pracowni wawelskiej, 
chorągiew turecką, jedną z trzech przez So­
bieskiego pod W iedn iem  zdobytych i posia­
nych, jednej do Rzymu, drugiej do Katedry 
św. Jana w  W arszaw ie i trzeciej na W aw el. 
Ta ostatnia, zwrócona z Rosji, obecnie zo­
stała wyresfaurowana w sposób, który po­
trafi! dzięki niew idocznej siatce jecfwabnej, 
bezinteresownie wytkanej przez stacje jed- 
watniezą w  Milanówku, uwidocznić obie stro 
ny chorągwi, do niedawna rozlatującej się 
w strzępy. Odczytaniem napisów na niej za­
jął się. prof. U. J. Tad. Kowalski.

Poza tem umieszczono wT Skarbcu i Zbro­
jowni szereg nowych nabytków i darów, jak 
bardzo piękne, rzeźbione ławki gotyckie 
z baldachimami w  sali ze Szczerbcem i czę­
ści uzbrojenia złożone w  darze do Zbrojowni.

Inauguracja 13-go roku nauk. w Akademii Górnicze!.
Inauguracja nowego roku akademickiego 

1931/32 w  krakowskiej Akademji Górniczej 
rczppezęla się wczoraj uroczyskam nabożeń­
stwem w kościele św. Aliny., celebrowanem 
przez Ks. Prał. Masnego. Po M>zy św. uezestai 
cy uroczystości udali się. do głównego gmachu 
Akadcni}i przy A lc ji Mickiewicza, gdzie w du­
żej cali rysunkowej zebrali sio przedstawiciele 
władz z Ks. Metropolitą Sapiehą, wicewojewo­
dą Bilekiem, Rektorem Uniw. Jag. Ks. Prof. 
Dr. Michalskim, wice.prcz. m. Klimeckim i gen. 
Smorawińskim na czele. Licznie przybyli na­
czelnicy Zakładów górniczych, oraz przemysłu 
Zagłębia dąbrowskiego i G. Śląska.

PRZEM ÓW IENIE  R EKTO RA.

l ’o odśpiewaniu pieśni górniczej przez chór 
studentów, zabrał głos rektor Akademji prof. 
inż. Sarjitsz Bielski, zaznaczając, że już po raz 
drugi wia.d-ze Akademji Górniczej witają gości 
wc własnych murach. Niestety budowa giówne 
go gmachu Akademji nie została jeszcze wykoń 
czona, -to też, rektor apeluje do miarodajnych 
czynników, aby poparty zabiegi Rektoratu, 
•w kierunku jak najrychlejszego dokończenia 
budowy i wyposażenia Zakładów.

Przechodząc do omówienia ostatnich’ zajść 
wśród młodzieży akademickiej, stwierdził Rek­
tor, że cechą każdego młodzieńca jest inipul- 
sypcncść, żywiołowość, zapalność i  porywczość, 
oraz wysokie poczucie sprawiedliwości z ró- 
wnoczesnem, jednak mało wyrobionym poczu- 
ciem odpowiedzialności. Smutny byłby naród, 
gdyby miał młodzież pozbawioną tych cech, 
albo byłby i nieszczęśliwy, gdyby młodzież 
nadużyła cwchód akademickich. Rektor zakon 
czyi wezwaniem do młodzieży, aby przez za­
chowanie godności, wytężoną pracę, oraz przy­
gotowanie się do przyszłych obowiązków za­

wodowych i obywatelskich, utrwaliła granice 
naszej Ojczyzny.

ODZNACZENr PROFESOROWIE.
Przemówienie rektora -przyjęli zebrani owa- 

eyjnemi oklaskami, poczem wicewojewoda Bi­
le t udckorowuił prof. inż. Romana Riegera 
krzyżem oficerskim orderu Odrodzenia Polski 
za zasługi na polu pracy społecznej i zawodo- 
wej, oraz prof. dr. Walerego Goetla złotym 
krzyżem za zasługi na polu wychowania fi­
zycznego.

SPRAW O ZD ANIE  PRGREKTORSKIE^

Zkolei prorektor Akademji prof. inż. Takim 
ski złożył sprawozdanie z działalności Akada- 
mji w  roku szkolnym 1930/31. W  roku sprawo, 
•zdawczym ogólny kryzys ekonomiczny wpły­
nął na dotkliwe uszczuplenie dotacyj rządo­
wych. co pociągnęło za sobą nie ty lko  tkoniecz 
mość odłożenia szeregu zamierzeń do lat przy. 
sztych, lecz nawet krepowało często w  wydat­
kach na potrzeby bieżące.

Prorektor omówił szczegółowo organizację 
zakładów naukowych-i z.miany osobowe w ro­
le® bież., stwierdzając, że zapisało się na wy. 
dział górniczy 331 studentów, na hutniczy 200. 
Dyplom inżyniera górniczego uzyskało 52 stu 
dentów, inżyniera metalurga   12. Cci począt­
ku istnienia Akademji wydano 289 dyplomów 
inżyniera górniczego i 59 dyplomów inżyniera 
metalurga. W  końcu prorektor zaznaczył, ze 
jeżoli w  dalszym ciągu dotacje nie m iałyby 
starczyć na wydatki bieżące, to  grozi poważno 
niebezpieczeństwo, że wa- wszystkich zakładach 
naukowych Akademji zamrze ożywiona doty-oh 
czas działalność naukowa i publicystyczna

Uroczystość zakończył wykład taauguracyj 
ny Rektora Bielskiego p. t. ..Naturalne zbior­
niki ropy naftowej w  świetle najnowszych ba­
dań” .

Przy rozmaitych niedomogach naturalna “re­
da gorzka Franciszka -Józefa działa przyjemnie 
i znacznie zmniejsza te dolegliwości, często nie­
raz mała ilość działa już pewnie.

Książę Metropolita Sapieha wśród 
bezrobotnych.

.Niestrudzony orędownik biednych. Ks. A r­

cybiskup krakowski Sapieha, osobiście zw ie 

dza ośrodki pomocy dla bezrobotnych, chcą* 

się przekonać naocznie o stanie akcji i  waran* 

kaeh. -w jakich .realizuje sio tę pomoc w  prakty­
ce. W  dniach ostatnich wielkie i niezwykle do. 

datnłe wrażenie wywołała inspekcja Ks. Metro 

polity w najbiedniejszej dzielnicy miasta —< 

na Kazimierzu. (K AP ).

Wystawa sztuki japońskiej.
W  domu z  fundacji Szolayskick przy ulicy 

Szczepańskiej 11, I. p. zostanie otwarta w e 
w iórek 8 bm. „W ystawa Sztuki Japońskiej^ 
ze zbiorówr Fel. Jasieńskiego. W ystawa ta 
została urządzona .przez Muzeum Narodowe 
na liczne żądania publiczności i  obejmuje 
przeważnie dzieła malarstwa i przemysłu ar* 
tystyczuogo. W ysiawa będzie otwarta we  
wtorki, piątki, n iedziele i św ięta od godziny 
10— 2. Wstęp 50 groszy.

Kraków nie paprze opery objazdowej.
Kom isja teatralna Rady miasta rozpatry­

wała zaproszenie prezydenta m. W arszw y na 
konferencję w  spraw ie utworzenia opery ob­
jazdowej sumptem wszystkich większych" 
miast w  Polsce. Kom isja zajęła w  te j spra­
w ie stanowisko negatywne z uw agi na n ie­
możność dalszych finansowych świadczeń ze  
strony gm iny na rzecz teatru krakowskiego, 
tem bardziej, że uruchomienie opery w  Kra­
kow ie przez dyr. Bujańskiego przy pomocy 
krakowskiego Tow . Operowego i  Związku
muzyków czyni zadość 
operowej w  Krakow ie.

potrzebom muzyki

G ru d z ień ! Grudzień to m iesiąc w  tym roku  ostatni, 
© a podaje Nowemu... Ż epnaj! Uścisk bratni,
W ita Go, żegna... znika, życzył nie' w iem  czego...
Co mu też m ógł w inszować... myślę coś dobrego...

Otóż i fa pospieszam  życzyć gościom  swoim,
I wszystkim bez wyfątku zwolennikom  moim,
Miech d la Nich w  Nowym Roku gw iazda szczęścia świeci 
Całem u ich domostwu, jak  i d la ich dzieci.
By się zdrow iem  cieszyli, smutku nie zaznali,
A o mnie... przez rok  cały nie zapom inali!

Już zgóry Państwu szczerze za  pam ięć dziękuję,
A wym ogom  ich zadość czynić obiecuję.
Najlepszy bucik u mnie b ierze , kto rozumny  
Toteż z mej K lijenteli jestem zawsze dumny!

B A G A TE LA : N;i ekranie: ..LaurM i Hardy 
za kra tan: i” . Na. sienie: „Atrakcje Yarietowe- 
Thc-o’ The Lados".

SŁONCE: „N oc upojeń”  (w  gł. roli Iwan
Polrowicz).

W A R S Z A W A : „Czarne domino” (Harry
Licdtke).

UCIECHA: Romans z porucznik;'? 111 (w roi. 
gl. Layrcnec Tibbett i Adolf Menjou),

 ono -
PO LSK I K W A R T E T  znakomity zespól 

smyczkowy wystąpi we wtorek dnia 8 b. m. 
w sali Bolońskiego; współdziałają: I-e skrzyp­
ce —  Irena Dubiska, I l- e  skrzypce — M>e- 

SZTU KA : Noce paryskie (w gł. roli Henry czyslaw Fliederm an, altówka — Mieczysław 
Garat). Szaleski, w iolonczela — Zofja Adamska.

ŚW IATO W ID : Błękitny ekspress. ,  j\V  program ie: O. Respigbi: Kwartet D-dur,

K. Szymanowski: Kw artet C-dur op. 37, T  
Zarębski: Kw in tet fortepian, op. 34 G-moIl.

Inspektor pracy przypomina i ostrzega.
Inspektorat pracy w  K rakow ie  przypo­

mina właścicielom  zakładów  przemysłowych, 
handlowych i  t. d., by ściśle stosowali się do 
przepisów  ustawy o czasie pracy i  ustawy 

I o pracy kobiet i  młodocianych, gdyż z d n ie a  
25 listopada b. r. weszły w  życie ustawy, na 
podstawie których karanie za przekroczenia 
przep isów  ustawy o czasie pracy i  ustawy 
o pracy kobiet i  młodocianych, przekazana 
zostało inspektorom pracy. W inn i przekro. 
czenia przepisów  tych ustaw karani będą za 
pierwszym  razem grzywną od 200 zł. do  1000 
zł., lub aresztem do trzech m iesięcy, w  ra . 
zie  zaś powtórzenia przekroczenia wyłączni 9 
aresztem na czas od dwóch tygodni do trzech 
miesięcy.

Dwójka oszustów pod kluczem.
Po K rakow ie rozbijali się dw aj starsi już, 

nieznani mężczyźni, których często można 
było w idzieć po restauracjach i  kawiarniach. 
Pon iew aż policja m iała ich na oku, przytrzy­
mała obu, a śledztwo ujawniło szereg prze­
stępstw dokonanych przez tych starszych, 
niebieskich ptaków. Byli to 38-letni Adam  
Raciborski z  Kalisza, podający się za prze. 
myslowca, oraz 88-letni Zygmunt Stanisław. 
Rogala Koczorowski z Zaborowa (pow . P io tr­
ków ), podający się za urzędnika prywatne­
go. Obaj n ie m ie li stałego miejsca zam iesz­
kania. i

Ustalono, że stołowali się oni po różnych 
restauracjach w  K rakow ie, m ieszkali w  hote­
lach i domach prywatnych, skąd ulatniali się 
pokryjomu, nigdzie nie płacąc. Nachodzili 
również różne instytucje społeczne i huma­
nitarne, pod pozorami zmierzającemu jedyn ie 
do oszustw. Obu osadzono w  aresztach są­
dowych.

M U ZYKA  KOŚCIELNA w  Bazylice 0 0  IT&n 
ciszkanów w  niedzielę dnia 6 bm. o godzinio 12 
cliór Ceeyljański męski odśpiewa, szereg nieśni 
adwentowych układu Flaszy. Przy organach 
Pad-ro Rizzi.

O d  so b o ty

28 listopada b, r.
W  Kinoteatrze

„świr

W I E L K A  O P E R A  F I L M O W A

Nieśm iertelnego mistrza Stanisława M O N I U S Z K I .
Powiększony zespół orkiestry symfonicznej z udziałem wybitnych 

artystów operowych oraz chórów! — Wspaniała ilustracja oraz naj­
piękniejsze śpiewane arje z opery.

Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w- niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9
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Dopłaty skarbu do eksportu zboża i mąki.
świadczenia dla bezrobotnych ulegną 

redukcji ?
Projekt nowelizacji ustawy.

Szynk' i bardzo silny wzrost bezrobocia 
w r. b. zachwiał podstawami fiinansowemi Fun 
duszu Bezrobocia, co zmusiło rząd do przywro, 
cenią dawnej wysokości wiadek, tj. podwyż­
szenia ich do 20% od zarobku. Pomimo to Fun 
dusz Bezrobocia nie będzie mógł zamknąć 
®wych rachunków bez deficytu, co -"twarzą 

konieczność znowelizowania obowiązujących 
przepisów o zabezpieczniu od bezrobpia  w kie 
runku ograniczenia wydatków Funduszu Bez­
robocia przez zmniejszenie zakresu osób, pod­
legających zabezpieczeniu oraz uprawnionych 
do korzystania z  zasiłków, jak również w kie­
runki: zmniejszenia wysokości maksymalnej
zasiłków. Poglądy sfer gospodarczych w tej 
sprawie idą w  tym kierunku, iż zabezpieczenie 
od bezrobocia"nie powinno być traktowane ja ­
ko ubezpieczenie w  ścisłem słowa tego znaczę, 
nu:, ale raczej jako zabezpieczenie o charakte­
rze op eki społecznej, co pozw olłoby m wyoli 
minowanie tych wszystkich osób pozbawio­
nych pracy, które posiadają inne —  poza za­
robkiem z pracy —  źródła utrzymania.

Ministerstwo pracy i opifflt społecznej nie 
pocP‘da. zasadniczo tearo stanowiska, jednak 
mimo to uznało za możliwe uwzględnienie sze. 
regu noprawek we własnym projekcie noweli, 
który jest obecnie opracowywany.

Jak:s podatki są płatne w grudniu ?
Ministerstwo Skarbu -przypomina płatnikom 

podatków bezpośrednich, że w  grńdniu br pła­
tne są następujące podatki:

Do 15 grudnia br. —  państwowy podatek 
Od obrotu, osiągniętego w  m. listopadzie br. 
przez przedsiębiorstwa handlowe I i II kateg 
handt, i przedsiębiorstwa przemysłowe od I  do 
V  kategorj5 przem.. prowadzące, prawidłowe 
Księgi handlowe oraz prz»z przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze.

W  ciągu grudnia —  nabywanie świadectw 
przemysłowych 1 kart rejestracyjnych na r 
1923.

Do 7 grudnia —  podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emerytur i  wynagrodzeń 
*a najemną pracę, potrącony w ciągu m. listom 
pada br.

Nadto płatne 6ą w  ®rudniu br. zaległości 
pdroczome na raty z terminem płatności -w gru­
dniu br., tudzież podatki, na które płatnicy 
otrzymali nazazy ułatnicze również z terminem 
f ła łności w  tym  miesiącu

f  R A T Y  1
jH  W ysp ried a ł posezon ow a !!1  I
i Eg Po znacznie zniżonych cenach B
|| Płaszcze damskie, antenie, tatra, palta 1  
|| zimowe, raglany, obrania męskie, |  
!9  obnwle itd. I

J .  I  S .  F M M J ł R ,
K raków , ul. F loriańska 43.

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTOW A.
Warszawa 5 grudnia Dolary 8.89%, 8.91%. 

8.871/2- Dew izy: Belgia 124.10, L24.41. 123.79; 
Holandia 360.00, 360.90, 359.10; Londyn
(29.80'' 29.ó5, 29.93, 29.77; N ow y Jrak 8.92, 
6.94 8.90; N ow y Todt telegraficznie 8.92. 8.94, 
8.90: Faryż 34.96, 33.05, 34.87; Praga 26.42, 
28.4® 26.36; Szu aj car ja  (173.691, 173.50,
173 92, 173.07; Berlin prywatnie 211.00.

K U RSA  OBI 10 AC  TL
Akcje; Bank Polski 99— 101 —  Sole P e t i­

tow e 92
Po żuczki: 3 % budowlana 30.50  5% kon

^erey jna  41.50 —  6% dolarowa 60— 57 —  4% 
dolauowa. 40.75 —  7% stabilizacyjna 52.7.3— 
51.50 —  10% kolejowa 103 —  L isty  Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. be? zmian.

G IE ŁD A  W  ZURYCHU.
Zurych 5 grudnia-. Paryż 20.13 Londyn 

17.10. Now y Jork 5.14, Belgja 71.47 W łochy 
26.12, Hiszipania 42.75: Holandja 207.15,; Berlin 
119.25. Sztokholm 94.00, Oslo 94.00, Kopenha­
ga. 94.00. Sofja 3.72. Praga 15.22, Warszawa 
57-60, Budapeszt 90.02. Białogród 9.05, Ateny 
6.50, Konstantynopol 2.50, Bukareszt 3.07 
Udsinufors 9.00.
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W  paźdzmnniku br. skarb państwa wydał z 
tytułu premij eksport owych w  dziale zbóż 2.3 
miPonów zł., z czego 1.4 iniLj. zł. na premje 
przy Wywozie •jęczmienia,, 550.000 zł. przy w y­
wozie pszenicy i 350.000 zł. przy wy wozie ży­
ta. Fiem je wywozowe na m ęso i produkty inię 
sne wyniosły w  tymże czasio 1.2 mjHj. zł., w 
czem przeszio 1 miljon zł, 'na bekony,-eksip.listo­
wane do Angliji.

Nadfiiienić należy, ie  w związku z te-mi do­
płatami dio eksportu, mietylko zboża,.} mięsa ale 
i całego szeregu innych artjkulów, jak węgiel, 

cukier itd., podnoszą się w ostatnich czasach 
coraz silniej głos/ za rewizją, tej polityki han­
dlowej i zaniechania premij eksportowych. W y­
chodząc z faktu, ż f walka o  rynki obce wyma­
ga coraz to większych wysiłków i ofiar, zwdapz 
cza ze strony krajów, które, ja.k Pol-Jka, w  ogól 
nym chaosie finansowym zachowały złotą pod­
stawę swojej waluty, utrzymują one, że walka 
tego rodzaju, której koszty podnosi w części 
fojożyrója wewnętrzny. pe.r saldo przynosi go 
spodarco narodowej więcej strat, n iż ‘ korzyści, 
a zaitcm winna być czemprędzej zaniechana.

Przeciw zaniechaniu jednak systemu .premij 
wypowiada się stanowczo ostatni numer , Prze­
glądu Gospodarczego", organu „Lewiata.ua1’. 
Pismo to swoj pogląd za- proteikiej anizmem eks­
portowym uzasadnia tem. że w  obliczu ogólnej 
troski wszystlłdeh krajów o ich hHańs handlo-

Minieter komunikacji p. Ktihn. który dzień 
wczorajszy spędził w Krakow ie;' wziął przed­
południem udział w  otwarciu i poświęceniu 
nowej linji kolejowej Kraków- -Miechów, któ­
rej budowa jest ^początków ana. O godz. 8.20 
rano wyjechał z dworca głównego w Krakowie 
stpecjainy pociąg z uczestnikami uroczyst.śc , 
który przebył pierwsze 1200 metrów, położo­
nych dotychczas na nowej trasie, torów. R oz­
poczyna się ona w  rejonie między dworcem 
osoobwym a towarowym, wzdłuż Aleii Królew. 
skiej wiodącej od ulicy Warszawskiej ku PrąJ 
nikowi Czerwonemu. Pociąg dojechał do punk 
tu za ogrodem uniwersyteckim (prof. Brzeziń­
skiego) na Prądniku, gazie Książę Metropolita 
Sapieha w otoczeniu przedstawicieli władz i 
społeczeństwa dokonał poświęcenia nowej linji, 
poczerń wmurowano aki erekcyjny z podpis? - 
mi obpcnyoh. Wygłoszono tu kilka przemówień 
okolicznościowych. Należy nadmienić, ie  do­
tychczas ułożono tory na przestrzeni 2— 2 i pół 
kilometra, przestrzeń (te jednak rozdziela 
w  Prądniku Czerwonym przerwa, którą w p izy  
szlości uzupełni wiadukt nad drogą

Następnie min. Kiihn w z!ął udział w po­
święceniu nowego cywilnego portu lotniczego 
w Czyżynach. Now y ten port będzie czwartym 
z rzędu własnym purtem lotnictwa cywilnego

w y  P ilska nie może pozostać w tyle. Nie może­
my —  zaznacza „Przegląd”  —  zapominać, że 
rezerwy także i naszej instytucji emisyjnej skur 
czyły się od początku roku bieżącego o poka­
źną sumę 172 miijonów zł., mimo, że za pierw­
sze 10 miesięcy br mieliśmy dodatnie saldo bi­
lansu handlowego w  kwocie 330 milj. zł. i mi­
mo, że w  pierwszem półroczu br. państwo prze­
prowadzić zdołało zagranicą dwie tranzilkcje 
kretytowe na sumo około 40 miljomów doi Je-'t 
jasnem, że gdyby lnians płatniczy nie został 
zasilony te-mi wpływami, rezerwy Banici: Pol­
skiego byłyby wyczerpały -się w  stopniu znacz­
nie silniejszym, co oczywiście i dla kursu złu- 
tego mogło było Jatwo pociągnąć za sobą uiem 
no następstwa.

Rachuby na dalsze zredukowanie naszego, 
importu, poniżej jego obecnego poziomu, i o- 
siągnięcio w  ten sposób aktywności bilansu, są. 
zawodne. Przeciwnie, wobec faktu, że wartość 
naszego przywozu spadła w  ostatnich miesią­
cach zmaczanie niżej połowy poziomu z przed 
lat dwu, należy na przyszłość oc-zokiwać raczej 
wzrostu przywozu.

Jest rzeczą zrozumiałą, że sfery eksportują­
ce; bronią, korzystnego dla siebie systemu pre­
mii, ponieważ jednak pociąga on za sobą zbyt 
dotkFwe ciężary dla kraju, wymaga niewątpli­
wie radykalnej reformy.

wezelkie instalacje. W  hangarze tym mieścić 
się będą —  do czasu wybudowania dworca 
lotniczego —  biura „Lo tu “ , a w  najbliższym 
czasie ukończona zostanie budowa stacji ben­
zynowej. Do nowego lotmiska doprowadzona 
została droga, oraz bocznica kolejowa.

W  przemówieniach z tej okazji wygłodzo­
nych podkreślono, że nowy cywilny port lotni 
czy w Krakowie, którego budowy podjęło się 
ministerstwo Komunikacji ma służyć w pierw, 
szym rzędnie trwoni głównym Szlakom lotni, 
czym o znaczenhi między.larodowem. Pierwszy 
z nich to linje biegnące od południowego zacho 
du Europ} przez Pragę. Kraków. Lwów i K i. 
jów w kierunku ha południowy wschód Europy 
i Azji, Drugi to łftija od półney, biegnąca przez 
Warszawę, Kraków, Wiedeń na południe Euro 
py. Te dwa szlaki tranzytowe, zbiegające się 
w Krakowie uczynią z tego miasta ważny ośro 
dek komunikacji lotniczej.

T  Czyżyn udali się uczestnicy uroczystości 
wczorajszych na lotnisko w  Rakowi,:acn, 

gdzie Książę Metropolita dokonał poświęcenia 
nowego lokalu Aeroklubu KrakowsIGego, 
W  imieniu Aeroklubu wygłosił przemów:'“nie 
prezes dyrekcji koleji p. Bobkowski dziękując

F I R M A

JULIAN BUDKIEWICZ
KrahOw. Piciu Runek L 9.
poleca najtaniej 1 najładniejsze

OBRAZKI KOLĘDOWE
(dla porównania prosimy zazrdai wzorów 
i cenników, które bezpłatnie wysyłamy). 
M szał}. B rew ja rze , Kanony, Am ­
p u łk i, Figury artystyb ne Jo szopek Bo­
żego Narodzenia. K sia żkl do Nabożeń­
stwa, Kantyczki, Kalendarze. Ob"azy św . 
Lichtarze, Pasyjki, Kropielniczki M edaitkl, 
Łańcuszki, Vota, srebrne i złote- W y ­
roby  sk ó rk ow e  oraz ogromny wybór 

G alanterji G w iazdk ow e!.

rami u
Przysięga włoskich p^rfe&orów,

,,0sservatore Romano11 podaje, nową, nastę. 
pującą rotę przysięgi. k*órą profesorowie w yż­
szy el: szkó1 mają składać P1̂  objęcia kate. 
dry: „Przysięgam wiertnie służyć królow i jego 
królewskiemu następcy i faszystowskiemu 
ustrojowi, statut i mne prawa państwa lojalnie 
wypełniać, urząd nauczyciela i wszystkie aka­
demickie obowiązki gorliwie wykonywać, wy* 
chowywać pracowitych, _ uczciwych, a ojczy­
źnie i fauzyzmoi i oddanych obywateli. p rzy . 
sięgam, że nie należę i że nie będę należał do 
żadnego związku i do żadnej partji, które} 
działalność nie jest w  zgodzie z obowiązkiem 
mego urzędu11!

„Oeservatore Romano11 oświadcza, że ta 
przysięga nie zasługuje na potępienie, o ile „fa  
szystowski ustrój11 rozwinie się „w ładza pań­
stwowa11, której należy słuchać w  ramach oczy 
wiście prawa Boskiego i kościelnego. Dodaje 
jednak, że wśród katolików budzą się wątplrwo 
ici, czy tę przysięgę można składać.

„Reichspost11 donosi, że rzymscy profeaoro. 
wie: b. premier Orlando, de Santis, Cicotti, da 
Vive, de Marco i turynskj Ruffini odmówili zło­
żenia przysięgi, co jest równoznaczne z utratą 
katedry.

Gwałtowna burza u wybrzeży 
niemieckich.

Amsterdam. 5 grudni?. Nad Morzem Północ- 
nem szaluje od wczoraj gwałtowny wicn^r. 
Wzburzone fale morskie zalewają olbrzymie 
przestrzenie nadmorskie, wyrządzając znaczne 
szkody. Żegluga jest w znacznym stopniu utru­
dniona. Koło wysp Fryzyjskich parowiec nie- 
mieck: „Teodor”  zgubił podczas burzy ster i zo­
stał wyrzucony na brzeg. Wysiano mu z pomo­
cą statki ratownicze. Podobnie -gwałtowną nu­
rza szaleje również u w yorzfży  niemieckich.
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‘JRadio.
Poniedziałek 7. 12. br 

Kraków (312.8). G. 11.43 Przegląd prasy? 
11.58 Sygnał czasu, hejnał; 12.10 Płyty/ 13,10 
Komunikaty; 15,15— 15.50 Transmisje z War_ 
szawy; 15.5C 16.40 i 19.30 P ły ty ; 16.20 Francu­
ski z Warszawy; 17.10— 18.50 Trausnrsje 
z W arszawy; 18.50 Rozmaitości; 19.10 JM jaon 
pt.; „Ogród naokoło miasta11, wygi.’ p. M. Ru­
sinek; 19.25 Program na dzień nast.; 19.45—• 

Lwów ((380,7) G. 17.45 „Wschodnia grote­
ska11 wygł. St. Maelimewicz; 18 Tran&misja 
z kawiarni „Szkockiej11. Koncert ork. pod dyr. 
p. J. Glasberga; 19.15 „Tomasz A lva  Edison11, 
wygł. dr St Fryzę. prof. Polit, Lw ., 20.30 
Koncert z ok. 50.1ecia istnienia Iwowuk. Tow . 
Śpiew. „Lutnia-Macierz11. Transmisja ną wszyst 
stacje P. R. 22.30 „Tajemnica -zwycięstw armą 
japońskiej11, wygi. red. E. K rzłow cki; 22.4C 
Recital śpiew p. A. Biceio (bas). Przy fortepia­
nie p. T. Seredyński; 23 Retr. ze stacyj zagra­
nicznych.

Warszawa (1411,8) G. 11.45 Przegląd pra­
sy; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień 
bieżący; 12,10 P ły ty ; 13.10 Państw, Instytut 
Met.; 13.15 Kom. gospodarczy; 14.50 P łyty. Me 
lodje z fdmów dźwiękowych; 15.15 Pi z ogląd 
komunik.; 15.2Ć Odczvt z cyklu dla nauczycie 
li „Pros jaKo organizator i wizjoner przyszło­
ść?11, wygł. p. H. Porębska; 15.45 Rumum. dla 
żeglugi i rybaków; 15.50 P łyty. Muzyka tan. 
w wyk. ork. B. Geczy; 16.20 Francuski (kur? 
ełment.); 16.40 P łyty. Beethowen: Kwartet

smyczkowy op. Ib  w 'wyk. kwartetu Lemera; 
17,10 „Ozy wiemy, co się dzieje w Uosii?11; 
17.85 Muzyka lekka z kawiarni „Gastrnuoir ja11? 
18j50 Rozmaitości: 19.10 „Wiadomości ibiei. 
rolnicze11, 19.25 Program na dzień następny; 
19.30 P łyty . Ork. cygańska Magayarj Imre; 
19.45 Dziennik Radjowy; 20 Feljeton pa  „Muza 
mietrzó-w epoki romantycznej'1; 20.15 Feijeton 
muzyczny; 20.30 Koncert ze Lwowa;

Katow ice (408.7), G. 14.55 Kom. Polak. 
Zw. Zrzeszeń Goep. W o j Śl.; 15.55 W ł Włosik: 
pogadanka z dz. „Ogród śląski11; 19.0d Odcinek 
powieściowy; 19.20 Svatopluk Jeżek: ,,R-wwój 
kinematografji czeskiej1̂  19.40 Kom ^Stiazac- 
uwa Śl

po Warszawie, Lwow ie i Peznaniu. Nowy kra. 
kowski nort lotniczy posiada dirży nowoczesny 
hangar konstrukcji żelaznej, zaopatrzony we

ministerstwu komunikacji i władzom wojskc 
wym za pomoc udzieloną klubowi w postaci 
hangarów i urządzeń, zaś min. Kiihn podniósł 
znaczenie propagandy lotnictwa wśród pełnej 
zapału i odwagi, młodzieży.
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I k l i c ł  f o r f e o i a n ó w
H E L E M  SMOLARSKA, KrakAw, ul. Szewska L. 9 .
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Orop«da, Perfumeria, Skład apteczny
'm-św.Teresy I I 1 7 P  Ł  K raków ,

Telefon 1S309 . for̂ Ł JUS. ■ i J i i  ul. Wiślua 6 .

Poleca po  najniższych cenach* zioła, leki, opatrunki, mydła toaletowe,
perfumy, wody kolońskie.

Wielki -?ybói podarków. Perfumy i wodi koleńska n i wagę. — Świeży Tran 
Dla PT. Klijantów naszych Telefon i wagt osobowa bezpłatnie. — Kaidy otrzymuj'e blok rabatowy 

P riy  załrnpnie iadnorazewyr- od zł. 15‘— daj'emy 6 gramów franeuskieh perfum gratis.

Pierwszy Dociąg na iinji Kranów —  Miechów.
Nowy cywilny port lotniczy w "Krakowie. —  Poświęcenie lokalu Aeorokluou.
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Prasa francuska o wizycie Marinkowicza 
w Polsce.

Paryż. (PA T ). Prasa, komentuje w dalszym 
ciągu w izytę min. \larinkovi-ca w  Warszaw iv. 
..Figaro'1 pisze: W  dziedzinie polityki zagranicz 
nej poszczególne zagadnienia są zawsze pokry 
te tajemnicą, a nawet wtedy. gdy  dyplomaci 
występują publicznie, wypadki najbardziej efek 
t-owine nie są, jednocześnie najdoniosłejsaeiai. 
Taką była podróż min. Marinkoyica do W ar­
szawy, która przeszła stosunkowo licz wra- 

iżeii. gdyż uwaga Europy zwrócona jest g łó­
wnie na. konflikt cbiu.-iko-japońskl, na ostatnie 
■wystąpienia L ig i Narodów, aia kryzys funta 

'angielskiego i na plan Younga.
Polska i Jugosławia mają szereg wspólnych 

Interesów. Grozi im odradzający się paugerma- 
nizm. Dążą wlec one do zjednoczenia swoich 
ad. Polska bardziej niż kiedykolwiek musi o- 
becnie fco-neen-trować swojo siły. Ewakuacja 
Nadreuji miała dać Rzeszy niemieckiej możność 
swobodnego działania na wschodzie Niemiec, 
Stałoby się to niewątpliwie, gdyby kryzys finan 
sowy nie stanął na przeszkodzie tym zamia­
rom. Wszystkim jednak wiadomo, że w kalen­
darzu pangerma.nistycznym kwestja zaboru 
ztem polskich stoi 'na p’erwszeni nńeńscu. Nimi 
ey  -się spieszą, bo czas pracuje przeciwko nim 
wobec nadwyżki urodzin w Polsce, co może sPo 
wodować, że za 20 iat ludność obu kramw zró­
wna się. Jeśli Polska i mula Er..t*nta będą się 
porozumiewały z sobą i Francją, nie poważne­
g o  ni-e może sio stać w Europie bez ich woli. 
Porozumienie -pcl.ko-jugoMowiań-dde nie wątpi i 
w ie zaważy na .przyszłości Europy, i prowadza­
jąc ją na drogo pokoju.

Dotkliwe skutki angielskiej iiarjery
C9!n2i

dla przemy.-1 u francuskiego.
Paryż, 3 grudniu. W  następstwie wprowa­

dzenia w  Anglji cci ochronnych przemysł 
jcdwahniczy w Lyon ie zmuszony został do 
ograniczenia swej .produkcji i z dniem 18-go 
b. ni. redukuje 20 tysięcy robotników.

Pos ąg poruszany baterjami 
elektrycznenr.

DUBLIN, (PA T ). Odbyta się tu pierwsza 
próba puszczania w  ruch specjalnego pociągu 
poruszanego zapernocą bateryj elektrycznych 
wynalazku inżyniera irlandzkiego dra Drumma. 
Pociąg -przejechał przestrzeń 15 nul w czasie 30 
mnut, działając pod każdym względem bez za 
rzutu. Na stacji krańcowej w  lim y, baterjc z '• 
stuły ponownie Jiaładcwnoc i pociąg w  tym sa­
mym czasie wrócił do Pu,blimi. Tamtejsze sfe­
ry  naukowo i leebui.ozue pokładają, w nowym 
wynalazku olbrzymie nadzieje i przepowiadają, 
w  razie dalszych udatnych -prób możliwość zu­
pełnego zre w e!u c j-on c w a n i a całej kwest ji ko­
munikacji.

Szajka handlarzy narkotykami.
Berlin 3 grudnia. Niemiecka policja, krymi­

nalna wpadła na trop szajki handlarzy nar­
kotykami i aresztowała 3 c "b y .  a to kupca 
amerykańskiego Dcl Grazio i -  jego wspólni­
ków  z Hamburga, Franku i Batora. Areszto­
wania dokonano w  ubiegły wtorek. Dalsze 
śledztwo doprowadziło do wykrycia w porcie 
wolnym w  Hamburgu 27 skrzyń, zawierających 
250 kg. morfiny, pochodzącej z Turcji i przy­
gotowanej do dalszej wysyłki. Spodziewane są 
dalsze aresztowania.

B ANKRU CTW O  FRANCUSKIEGO BANKU.

Paryż, 5 grudnia. Bank Chenufc i Co. w Ca­
lais popadł *v trudności finansowe i zmuszony 
został do zawieszenia wypłat. Pasywa banku 
wynoszą 3 m lijoay franków. Przeciw dyr-kto. 
rowi wdrożono postępowa-mo karne. gdyż. stoi 
pod zarzutem doyiuszczenia się oszustw i de­
fraudacji

STR A SZN Y  SAMOSĄD TŁUMU 
NAD MURZYNEM.

N. Jork (PA T ). W  miejscowości Sajisbury 
w stanie Maryland pewien murzyn zabił swego 
białego pracodawcę, poczem usiłował popełnić 
samobójstwo. Muszyn ten znajdował się w  szpi 
talu. TTulj złożony z 2000 osób wtargną? do 
Szpitala. Chorego wyciągnięto z łóżka, prżywią 
zano do drzewa i udeszono, poczem ciało jego 
zostało spalone na stosie.

5Iexico City. (P A T ) N iejak i Ernst Loeck, 
Niem iec, zam ieszkały od szeregu lat w  M ek­
syku, odnalazł legendarny skarb ostatniego 
wedza indjan Tarasków. Skarb ten ukryty 
został przed 4 w iekam i, gdy H iszpanie wtar­
gnęli do kraju Tarasków'. W ódz plem ienia 
wzięty na tortury, zginął, lecz n ie  wyjawił,, j 
gdzie skarb jest ukryty. Tajem nica ukrycia 
tych skarbów pozostawała dotychczas w ro­
dzinie wodza, aż obecnie jedna z jego po­
tomkiń poślubiła Loecka i zdradziła mu 1a- 
jjemnicę. Loeck ccenia skarb na 25.000 000 
dolarów. Rząd przedsięwziął środki oslrożae- 
iśoi, by  skarb nie został rozgrabiony przez lu ­
dzi niepowołanych.

Warszawa, 5. 12. (Tełef. w l.) W  dniu dzi­
siejszym m iały sio odbyć demonstracje koniu 
uisfyczne przeciwko sądom doraźnym. De­
monstracje łe proklamował Komunistyczny 
Zw iązek M łodzieży Polskiej. W  k ilku  pun- 
ktach miasta już w  dniu wczorajszym, w  go ­
dzinach wieczornych, komuniści usiłowali 
zorganizować wiece, pochody i demonstrację, 
które policja zlikwidowała. W  dniu d z is ie j- , 
s/.ym w godzinach po południ owych usiłowali i 
komuniści czterokrotnie zebrać sic w różnych I 
punktach miasta i demonstrować na placu

Krasińskich. Do wywrolowców. zgromadzo­
nych w ilości 400 osób. przem awiał poseł ko- 
lmmistyczny Iłożek. W ym ownego agitatora 
spłoszyło nadejście policji. Uczestnicy wiecu 
zbiegli. W  innym punkcie miasta tłum, liczą­
cą około 100 komunistów, przybrał groźna 
postawę wobec posterunkowego, który u siło­
wał rozpędzić zgromadzonych. Stanowisko 
komunistów zmusiło policjanta do użycia 
broni palnej. W  czasie zajść nikt nie został 
aresztowany.

Zniesienie pięciu powiatów wojew. krakowskiego,
W arszaw a, 3. 12. (T e le f .  w l.) Rada M i- i s ię  dow iadu jem y, ro zp o rząd zen ie  dotyczy 

n istrów  uchw aliła  ro zp o rząd zen ie  w sura- p ięciu  pow iatów . m ian ow ic ie : w ie lick iego , 
w ie  zn ies ien ia  n iek tórych  pow iatów  na t g ryh ow sk iego , p ilzn eń sk iego , m akow sk iego  
te ren ie  w ojew  ództw a krakow  sk iego. Jak I i ośw ięc im sk iego .

Program Hitlera.
O BALENIE TR A K TA TU  W ERSALSK IEG O  I R E PAR AC YJ.

Londyn, (PAT’). Cala prasa a-ngk-lsk-i podaje; 
dziś treść -wywiadu, którego wczoraj udzielił w 
Berlinie ula prasy angielskiej i amerykański1?] 
Hitler na temat- swego programu. Program ten 
da się streścić w następujący sposób:

1) odrzucenie wszystkich długów wojennych 
i reparaeyj, 2) odrzucenie Traktatu W ersal­

skiego i wszystkich wynikających z niego umów 
powojem, 3 j zastosowanie drastycznych osz­
czędności wewnętrznych, 4) zaprowadzenie pro- 
hih cyjnej taryfy celnej wobec importu towarów 
żywnościowych i luksusowych.

Hitler podkreśla natomiast, że uznaje dłu­
gi prywatne -han dło we, objęto tak zwanym. 
..$tfllsfcmdom“ . Ten ostatni punkt' programu 
Hitlera całkowicie odpowiada- temu, to  lansuje 
w Londynie jego omiaarjusz Rosenberg. Spra­
wozdawca ..Daily Espręssu”  stwierdził, że H 
•tjor mówił o Francji z pianą na ustach. Sprawo-, 
zdawea podaje o ile Hitler będzie taić samo hu; 
wił o Francji gdy będzie odpowiedzialny za 
rząd niemiecki, to konflikty będą nieuniknione. 
W ywiad Hitlera sprawił deprymujące wrażenie 
również w Nowym Jorku. Wszystkie- pożyczki 
akcje i kurs marki niemieckiej spadły. W  ciąga 
dnia zjawili się w Banku Morgana, wybitniejsi 
bankierzy X  .Jorku dla omówienia sytuacji w 
Nbinezech skąd nadeszły wczoraj wieczorem a- 
Iarnuijące wiadomości o grożącym przewrocie 
hiijeiows-kim.

Za 13 miesięcy spodziewa się objąć

Londyn 5 grudnia. Hitler poruszając kwafebję 
Ujawnienia dokumentu hitlerowców heskich o-

świadeżył. że był to elaborat jednostki, za któ 
ry nie meże odpowiadać, pozatom w cal ej par­
tii tylko on jeden decyduje. N ie myśli on o 
zdobywaniu w ładzy drogą zamachu, gdyż naj 
późn ej w  przeciągu 10 miesięcy władza przej­
dzie do jego rąk drogą legalną. Dalej wystąpił 
Hitler -przeciw komunizmowi i zapowiedział, że 
decydująca, walka- z boi szew izm c-m rozegrana 
zostanie w Niemczech. Partia jego czuje się na 
pilach i ufa, że zwycięży.

K A N D Y D A T  N A  M IN ISTRA S PR A W  
ZAGRANICZNYCH.

Londyn 5 grudnia. Równocześnie z wywia­
dem Hitlera w Berlinie, adjutant Hitlera, na­
czelny redaktor monachijskiego dziennika na­
rodowy cii eo-cjali-slćw ..Yoelkischo Beofcadf- 
ter!’. Rosenberg, udzielił wywiadu dziennika­
rzom w Londynie, gdzie bawi od p.iru dni. P o ­
dobnie jak jego szef, tak i Rosenberg -podkre­
ślił. że wedle stanowiska narodowych socjali­
stów, Niemcy powinny płacić jedynie dlugr 
handlowe. Katastrofa polityczna i gospodarcza
będzie —  zdaniem jego   nie unikniona, jeśli
nie zostaną skreślone reparacje i długi wo­
jenne.

Dalej oświadczył Rosenberg, i'e przyjechał 
do Londynu, aky zapoznać się ze stanowiskiem, 
jakie angielska opinja publiczna zajmuje wobec 
partji narodowych socjalistów. W cyin celu 
odbył szereg rozmów' ze swymi przyjaciółki. 
Zastrzegł się jednak, że chodzi o osoby pry­
watne, a nie o członków rządu. Nawiązując do 
tego oświadczenia ..News Chronicie" zaznacza, 
że Rosenberg jest przyszłym niemieckim mint- 
strem spraw zagranicznych.

Odpowiedź marsz. Switalskiego.
Warszawa. 5. 12. (Telef. wl.) Wicepre­

zes Klubu Narodowego poseł Czetwertyń- 
ski otrzymał dziś odpowiedź od marszałka 
Seimu Switalskiego na list wystosowany 
do p. Switalskiego w dniu wczorajszym, 
a dotyczący obraźliwego odezwania sio dy­
rektora Biura Sejmowego p. Dziadosza
0 pośle Ry barskim, w czasie czwartkowych 
zeznań przed Sądem Okręgowym, w pro­
cesie b. więźniów brzeskich.

T.ist p. marsz. Switalskiego brzmi:
Do p. posła Seweryna Czetwertyński»• 

go — w miejscu. W  odpowiedzi na pismo 
p. Dosia z dnia 4 grudnia 1931 r. komuni* 
kuję. że nie mam zamiaru wydawać wobec 
dr. Władysława Dziadosza żadnych zarzą# 
dzeń. gdyż zeznając na rozprawie w Sądzio 
Okręgowym warszawskim w dniu 3 grud­
nia b. r. jako świadek, nie występował on 
w charakterze dyrektora Biura Seimowei 
go-. — Podpis: Świtalski.

Rejestrowi zastaw drzewa
1 pomoc kredytowa dla spółdzielni rolniczo

handlowych.
Warszawa, 5. 12. ITelef. wł) Na ostaD 

niem posiedzeniu Rady ministrów uchwa<- 
iono projekt nowej ustawy o ulgach kre­
dytowych dla insfytucyj rolniczych.

W'związku z ciężkim kryzysem w rol­
nictwie, w szczególnie ciężkiej sytuacji 
znalazły się spółdzielnie rolniczo-handlo­
we. Obecny projekt ustawy ma umożliwić 
im drogą kredytów przetrzymanie ciężkie­
go okresu działalności.

Niemniej ważnym jest uchwalony przez 
Radę ministrów projekt ustawy o rejestro­
wym zastawie drzewa. Chodzi tu o utwo­
rzenie instytucji, kóraby pod rejestrowy 
zasaw na drzewo udzielała- kredytów', po­
dobnie, jak to dzieje się już ze zbożem. 
Odnośny projekt opracowywano już od 
dłuższego czasu. Wejdzie ona na posie­
dzenie Sejmu z chwilą wznowienia obrad.

I3 ii!a  konfekcja łódzka znajduje zo y i
W arszawa, 5. 12. (Te le f. w l.) Z l  odzi d »-  

mjjszą: P rzybyli tu agenci kilku większych
hamburskich domów eksportowych, celem  
odbycia pertraktacyj z fabrykam i łódzkiem i, 
prcdukującemi tanią konfekcję. Ostatnio 
w' Hamburgu wzmogło się zainteresowania 
polską konfekcją, wobec uniem ożliw ienia 
wywozu konfekcji łódzk iej na rynek ang ie l­
ski. F irm y liam burskie k ieru ją polską kon« 
fckcję do A fryk i. Narw egji, Szwecji, Holan­
dii, a nawet do Chin. W obec wytworzonej sy­
tuacji firm y hamburskie spodziewają się,- że 
uzyskają od przemysłu ludzkiego lepsze wa­
runki zarówno co do cen, jak i  jakości to-

Pokoś w Mandżurii niemożliwy.
Paryż. (P A T ) Rada L ig i Narodów nie ob­

radowała wczoraj oficjalnie, ponieważ d e le ­
gat Japonii nie otrzymał jeszcze nowych in- 
sl-rukcyj. Instrukcje te nic wprowadzą praw ­
dopodobnie żadnych zmian do obecnej sytua­
cji, potw ierdzą jedyn ie tezy Japonji, która 
nalegać będzie na wycofanie w oRk chińskich 
poza „w ie lk i m ar", oświadczając gotowość 
nietyiko pozostawienia władzom wojskowym 
chińskim i m iejscowej policji zarządu nad tą 
strefą, lecz dania wobec. Rady L ig i uroczy­
stego zobowiązania, że, nie zajmą je j ponow­
nie silami zbrojnemi. Mimo jednak szczerej 
chęci ze strony Japonji, staje się coraz bar­
dziej jasnem, że pokój będzie niem ożliwy 
wobec agresywnego stanowiska, zajętego 
przez wojska chińskie w  Mandżurji. N ie bę­
dzie w ięc dziwne — pisze „F iga ro " —  jeśli 
nowe instrukcje, przesłane p. Yosliisliaw ie, 
zabronią mu podpisania projektu rezolucji 
opracowanej przez L igę  Narodów.

Nieustępliwe stano v ‘s ;o (tóu walcząnyGh 
stron.

Paryż 5 grudnia. Dziś przed południom na­
deszła oczp.kiwa.na < dpowicdż rządu japońskie­
go. zawierająca wnioski zmiany projektu uch­
wały, stawiając z powodu swych żądań Radę 
L ig i wobec sytuacji bardzo trudnej. Jap^tja 
żąda zupełnego skreślenia postanowień, doty­
czących działalności obserwatorów neutralnych 
i komisji L ig i Narodów/ w strefie neutralnej.

Kom itet redakcyjny uważa to żądanie za 
niemożliwe do przyjęcia Wobec takiego stanu 
rzeczy, lord Cccii proponuje. aby projekt uchwa 
ly  pozostawiono bez zmian, Japonję zaś, aby 
skłoniono do uczynienia zastrzeżeń ustnie.

Tymczasem -po południu delegat chiński dr. 
Sze wręczył -przewodniczącemu Rady L ig i pi­
smo swego rządu, w  którom rząd chiński do­
nosi, że wobec przywrócenia spokoju w  oko­
licy Czingczau nie widzi powodu, dla którego 
miałby swe wojska stamtąd wycofać. Wska­

zuje to. że nie zamierzają się zgodzić na utwc 
rżenie strefy neutralnej. Jak widać, nic nie 
wskazuje na rychle zakończenie sporu chiósko. 
japońskiego. Wieczorem Rada L ig i ma się ze­
brać na posiedzenie -poufne.

Paryż 5 grudnia. Jak z Nankinu donoszą, 
nowy chiński minister spraw zagranicznych, 
Wellington-Koo poda? się dziś do dymisji. Ró­
wnież delegat chiński do L igi Narodów dr. Sze 
zgłosił dymisję. Dymisja obu ministrów zosta 
ła przyjęta.

Przyaotowaiia do nowego ataku.
Moskwa. ( r A T )  Jak podaje prasa sow iec­

ka, w  Mukdenie, są obecnie dwa ogniska 
niepokoju, a m ianowicie Czin-Czou i Cieikar. 
Zastępca naczelnika sztabu japońskiego Hia 
kułaka oświadczył wr w yw iadzie prasowym, 
że nie w ierzy  w  możliwość stworzenia w ob­
ręb ie  Czin-Czon pasa neutralnego. D latego 
leż, według slow jogo, w ielu  uważa, że bez 
zajęcią Czin-Czou nic będzie można utrzymać 
porządku w  Mandżurji. Minister wojny w  ra­
porcie, złożonym radzie ministrów', m iał rów ­
nież zaznaczyć, że sytuacja w  rejonach Czin- 
Czou i Cieikar nie u legła poprawie. Zesla- 
w iająe togo rodzaju doniesienia, dzienniki 
sowieckie dochodzą do wniosku, że Japonia 
szykuje się do zajęcia Czin-Czou, oraz że 
koncentrując wojska w  Cicikarze. Jap on ja 
przygotowuje grunt dla ataku w  rejonie sta­
cji kolejow ej Mumlżuli.

•Łódź, (PA T ). Ubiegłej nocy dokonano zuch­
wałego włamania- do składu futer firmy „Futro*’ 
Złodzieje prawdopodobnie już wieczorem ukry­
li s'ę w piwnicy, znajdującej s:ę pod sklepem, 
i w nocy wycięli deski w suficie piwnicy, skąd 
przedostali się do -kładu futer, zabierając, pew­
ną ilość futor wartości kilkunastu tysięcy z!., 
poczem drzwiami frontc-we-mi wydostali się na 
ulicę, gdzie oczekiwała na n'eh bryczka. Prze­
prowadzone dochodzenia nie dały dotychczas 
rezultatu.

waru.

Nowi emeryci w 8P. 8. 2.
Warszawa, 5. 12. (T e le f. w ł.) W  dniu 30 

listopada b. r. przeniesieni zoslali w  stan 
spoczynku posłowie nadzwyczajni i ministro­
w ie pełnomocni: dr. Sian. Kętrzyński, dr,
K aro l Bader, Jan Ciechanowski i W ład. Ba. 
ranowski, oraz radca dr. W ojciech Tabor. Ze 
służby w  Min. spraw zagr. zwolniony został 
referendarz M. S. Z. w  stanie nieczynnym 
J. K isielnicki.

Bezpośrednia komunikacja okrętowa 
ze Szweda. “

Gdynia. (P A T )  Po  dłuższych pertrakta­
cjach m iędzy Szwecją a  Polską w  sprawi® 
bezpośredniej komunikacji morskiej, powoła­
no do życia z inicjatywy wybitnych przedsta­
w ic ie li szwedzkich sfer gospodarczych Tow a­
rzystwo okrętowe komunikacyjne pom iędzy 
Gdynią a szwedzkim portem Carl-Crone. —- 
Biorące również udział szwedzkie towarzy­
stwo Am erican-Lino pozostawiło do dyspo­
zycji tej nowej lin ji komunikacyjnej statek 
„Borgbol-m“ . W  ciągu m iesięcy zimowych 
statek ten będzie kursował regularnie m iędzy 
Gdynią a Carl-Crone co 1-i dni, natomiast 
w iosną i latem, biorąc pod uwagę zw iększe­
nie ruchu pasażerskiego m iedzy Szwecją 
a Polską — co 7 dni. Statek ,.Borgholm“  od­
płynie do Gdyni dnia 7 bm. na otwarcie lin ji 
Szwecja—Polska.

 o---
W arszawa. (P A T ) W  tych dniach ukon­

stytuował sic w  W arszaw ie Polsk i instytut 
badania zagadnień ludności. Celem  instytutu 
w  myśl statutu są objektywne badania nau­
kow e nad ludnością,.natomiast nie należy do 
jego zadań' prowadzenie takiej czy innej po­
lityk i ludnościowej. Instytut przystąpił do 
zorganizowania akcji w  celu zbadania prze­
cz y l i  zmniejszającego się stopnia urodzin 
w  Polsce.

Cali (Kolum bia). (P A T ) M ieszkanka tu­
tejsza p. Laura Escober ukończyła 130 rok 
życia, jest zupełnie zdrowa i posiada dosko­
nalą pamięć: Pam ięta jeszcze rządy hiszpań­
skie i  znała osobiście Szymona Belivara,
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P O L I C H R O M J E  K O S C I O Ł O W
od najbogatszych do najskrom niejszych w ykonuje

ZAK ŁAD  A R TYSTYCZNO -M ALAR SK I

STANISŁAWA

S K W A R C Z Y Ń S K I E G O
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądu grodzkiego w  K rakow ie.

Kraków, ulica Pędzichów L. 3.
W edług w łasnych  p ro jek tó w  jak  i dosta rczo n y ch . — P o lich ro m o w an ie  o łtarzy , złocenie, 
im ito w a n ie  m arm u ró w  itp . — O dcrvszcza i u trw a la  s ta ro d aw n e  fresk i. • -  U suw a p leśń  u trw a ­
la jąc  zn iszczone p o lich ro m ie  sp e c ja ln ą  w y p ró b o w an a  tec h n ik ą , d a jąc  g w aran c ję  trw a ło ści, — 
S p ec ja ln o ść  re n o w ac ja  obrazów . — D łu go letn ia  zaś p ra ca  w  ty m  zaw odzie ta k  w  k ra ju  jak  
i zag ran icą , da je  zu p e łn ą  g w a ran c ję , że w szy s tk ie  p o w ie rzo n e  ro b o ty  w y k o n u je  so lidn ie  i fachow o. 
Dogodne w a ru n k i sp ła ty . — D ziękując za d o tychczasow e w zględy , po leca  się  n ad a l

P rzew ielebnem u D uchow ieństw u*

$ ta n is io iv  $fowarcxig-frsfoi.

I m

ISTNIEJE PRZESZŁO 100 1AT
Odznaczona 2 0 -tu  premiami, 2-m a nagrodami państwowem i, 10-m a złotym i m edalam i 

G r a n d  P  r I x Rzym 1926
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926.

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 

Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930.

Odlewnia dzwonów

K A R O L A

Schwabego
w Białej k .  Bielska
Poleca d zw o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich żjrezo- 
nych tonach, e niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkndzwonow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
jut istniejących.

rPrzelewa pęknięte d zw ony 
pzemontowuje stare system y, 
dzwonienia na nowe.

W yk o n u je  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d zw on n ice  lab kon­
strukcje drewniane w  wieży.

I

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
C e n y  n a j n i f s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe.

O p a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, prostotrzymacze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gumowe

l .  I C n a & i ń s k i -  I C r a k ó w
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505

Wytwórnia Kilimów
Ireny  G u tw iń sk ie j 89

Absolwentki państw , szkoły przern. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilim y o raz  p rz y jm u je  zam ów ien ia  w e ­
dług o b ran y ch  w zorów , za go tow kę lub  na raty.

TRUSKAWIEC ZDRÓJ

I
O TW A R TY  CAŁY R O K

Oliwny sezon liniowy od I-i
KĄPIELE; siarezane, solankowe i  Ł d. 
W O D Y .  „Naftusia*, „Zofia“ i  inne.

Ceny miesakaó. kąpieli, pensjonatów 
b a r d z o  u m i a r k o w a n e -

I
In form acji ię d a t , m i i n k in i i z a m i w la f - l j l k o  przez Zarzad Zdrojow y.

Uim WITRAZOWO-SZKLARSKI
T. Zajdzśkowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
a a z k le n ia  i w itraże  do kościo łów  od  30 zł. za I m 
W ykonuję  sfę  p rzy  w iększych  zam ó w ien iach  na raty

C eny 50% niższe n iż w szędzie.
_ Munm;

Kom plot

dęte i smyczkswe orsz części 
zapasowe do tych ia . —  Stare  
Instrum ents napraw ia, zastrsja 
kapuje łub w ym ienia na n o w t

N IK IE L
K ra k ó w , u l .  S zew sk a  2

wszejkia porady przy zakładaniu i kom- 
sWowaniu zespoli* nrkiesfralnych udziela 

bezpłatnie.

instrum entów  dętych używanych, 
tanio  do sprzedania.

!! MOWO OTW ARTY !
F D R T E P I f t N Y ,  P I A N I N A  

F I S H A R M O N I E

F A B R Y K I  P I A N I N

8, S^fVlfVlERFELD Bydgoszcz.
Skłsd fabryczny Kraków, Rynek gł. 5.

Telofon 172-71.

Ceny dotąd n iebyw a le !

Fortepian
pierwszorzędny 

zagraniczny, w spaniały,

tanio sprzedam.
W  Nowym Sączu, 

ul. R ejtana, naprzeciw  
cm entarza.

Sklarska.

Panirr listowy U it is ry
50 listów  i 50 kopert
( 6  kolorów) Z ł .  3 " 5 0

p o leca:

■ Skład prerii i galanterii
M I C H A Ł  S Ł O M I A N Y  
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 24  

Telefon 11744.

n i
gumowane dis P. T. Księ­
ży, bielizn*., rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca

fi
K ra k ó w , F lo r iań sk a  W

Kapelusze |
męskie pluszowe
I inne na sezen obecny,

po
poleca 

cenach zniżonych

Anton} Jarosz
Kraków, Sławkowska 24

(Dom XX. Marków).

Miód!
światy lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła za pobra­
niem pocztowem 5 kg. 
IB'— sŁ — 10 kg. 28 zł. 

20 kg. 52" — zł.

Eugeniusz B i l i ń s k i  
w Zba r a ż a .

Na rok  19S2

KaMiiic M um
blokowe, portfelowe

p o le c a :
MICHAŁ SŁOMIANY 
Kraków, Sławkowska 24

TELEFON 11744}

Kto zna adres
Reginy Zakrzewskie]

która ostatnio służyła na 
ul. Kasztelańskiej L. 24 
w Krakowie, zechcą po­
dać jej adres do Urzędu 
pocztowego w Sułkowi­
cach ad Kalwarja-

Urząd parafialny 
w Harbutowicaeb.

rjpapczany, otomany po- 
duszki włósienne. 

salony łóżka polne przyj­
muje przeróbki tanio. Ta­
picer św Tomasza U. 4.

* OBRAZKI KOLENDOWE *
o d  Z ł, 1*20 w z w y ż

Kom ple t f ig u re k  do szopki. Dziec ią tka  do
żłóbka artystyczne trwałe. M e d a lik i,  RÓŻaAce 
kokowe, drewniane, szklanne od 2’50 za tuzin. —  
Książeczk i do nabożeństwa od 25 gr. Krzyże  

ścienne do szkół, szpitali i urzędów  
poleca

F-ma Alfred MACHNICKI ul. M iko ła jska  5.

FABRYCZNY SKŁAD

K JA K 0W , R  K O W A L S K I W1SLNA 8-
P O L E C Ą :

Płótna bieliźnlans i pościelowe, bielizna męska i damska, obrusy, rę 
ezniki, chusteczki, ścierki, kapy, firanki, koce, kołdry, sienniki, wypraw­
ki szkolne. CHUSTKI CZAiNE KLASZTORNE. PŁÓTNA LNIANE KOŚCIEL­
NE i do haftu. Ciepła bielizna trykotowa, swetry, POŃCZOCHY, SKAR­
PETKI, FARTUSZKI, KRAWATY, kołnierze, KOSZULE MĘSKIE na miarę 
krój i wykonanie be rdzo son dna. Do wyprew wszelkie getunkl 

płócien batyst., opali, zefirów 
Ceny niskie Wielki wybór'

OBRAZKI KO1 (D0W E
piękne, lanie, dużg wybór.

100 szt. zł. 1-20, 1’50, 2 —, 2-20, 2*50, 3 — , 3’50,
4*— , 4'50, 5 ' - ,  6'— , 7 50, 10— .

na żądanie wzoru — gratis.  |  
Ró2aflcc tuzin zł. 3* I t. d.3-60, 4--

Książeczki do modlenia od 25 groszy

p o ie c o :

Stanisław Sak, Kraków, Sławkowska 4. w

Btłkltngi, szproty, w ęgorze, flundry  
wędzone, śledzie pocztowe, do m ary ­
nowania m arynow ans 3 w  galarecie, 
sardynki, pstrągi, tmiczyk. kltneredy  
w  oliwie. — Makrele, kefale, byczki, 

sknm brie w  pomidorach, — Bryndzę owczą, sery  k ra ­
jo w e  i zagraniczne w  w ielk im  w yborze  — oraz m a­

sło dw orsk ie  i d eserow e codziennie świeże
poleca po przystępnych cenach

K a z i m i e r z  B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Floriańska L. 49.

Wysyłki na prowincję uskutecznia odwrotnie.

Organista
umiejący prowadzić chór 
i muzykę smyczkową po­
szukuje posady od zaraz. 
Zgłoszenia O r g a n i s t a  
w Bacbowieach p. Spyt­
kowice ad Zator. 926

Do sprzedania
zarsz parcela budowlana 
w mslowniezem położeniu 
naprzeciw Domu Zdrowia 
gimn. źeńsk. Adres: Dom 
Zdrowia w Harbutowi- 
each poczto Sułkowice.

Chcesz przyjemnie
i z korzyścią dla Siebie wykorzystać 

długie zimowe wieczory,

zapisz się
na korespondencyjne Kursy

ii
f ł WIEDZA

W Krakowie, ul. Studencka 14.
która przygotują Cię

do egzaminu z  7-miu klas szkoły 
powszechnej, ewentualnie

do egzaminu nadzwyczajnego z 6-ciu 
klas gimnazjalnych, oraz

do matury gimnazjalnej lub semi- 
narjum naucz.

Zędaj bezpłatnych prospektów.

■anx 3 oe raut nęft*

SEPA1ĄCYM\jni}£BMlMQU80ttWWmbOKBHEHk
i s s s N s n s s i j

Miód
na Święta Bożego Naro­
dzenia pod gwarancją czy­
sto pszczelny, lipcowego 
zbioru, z pasieki własnej 
iako środek odżywczy i 
leczniczy wysyła za pobra­
niem pocztowem w ia- 
ntombowanyeh blaszau- 
kach franko z opakowa­
niem 5 klg. zł. l7’50 
10 kg. zł. 32*50. Pasieka 
Braci Kulmatyckich Ho- 
rodyszcze poczta Kozłów 
koło Tarnopola. 977

Pokój umeblowany.
Komfort PĘDZ1CHOW 5. 
pierwsze piętro 5 do Wy­
najęcia. 975

Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowskl. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Fejka,

f l P Ó j

do t fn re g o
p o
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